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Stanowisko Japonji
wobec Sta nów '̂ jjed n D

Matsuolca odpowiada Hullowi.
( - )  Tokio, 27 stycznia. MloUtor opraw 

zagranicznych udzielił odpowiedzi na pyta­
nia, postawione Izbie niższej, przyczem »d- 
part wywody Hulla, złożone przed-komisją 
zar aniczną Izby reprezentantów 

Wywody japońskiego ministra spraw za. 
granicznych streszczają w następują­
cych stwierdzeniach:

Twierdzenie, że akcja J-aponjd w Man- 
dżurji stanowiła pierwszy krok w kierun­
ku zniszczenia podstaw cywilizowanego 
świata jest tak wyrazneni przekręceniem 
falktów, że właściwie me należałoby się 
nad niem bliżej zastanawiać. W  rzeczywi­
stości bowiem twierdzenie to jest ndetylko 
nieprawdziwe, ale stanowi również zupeł­
ne przekręcenie istotnego przebiegu wy-

P Sprawa mandżurska była nie przyczyna, 
ale rezultatem splotu międzynarodowych 
pocłęgnlęć, jakie już od lat zarysowują się 
w tej części ziemi i to pud naciskiem, wy­
pływającym ze stanowiska państw anglo­
saskich. Z jednej strony Amglosasi upie 
-■aje się przy zasadzie status quo, z drugiej 
zas stromy usiłują oni ten status quo oba­
lić, jeżeli to zwraca się przeciwko Japonji.

Postępują oni oonajmniej niekonsekwen­
tnie. Najpierw mieszali się za pośrednic­
twem Ligi genewskiej, przeznaczonej dla 
utrzymania status Quo w kwestiach fran­
cuskich, oraz usiłowali narzucić swoją po­
litykę Ohmom, które zostały zmuszone do 
uprawiania wobec Japonji bezwzględnie 
wrogie;) polityki, aż do wypędzenia Ja­
ponji z Mandżurii włącznie. Zignorowali o- 
ni w,ogóle wewnętrzną łączność historycz­
ną, jaką od lat Posiada Japonia z temi te­
renami.

Jednem słowem sprawa mamdżunsika sta­
nowiła tylko zakończeni® pewnego procesu
dziejowego i nie stanowiła bynajmniej 
przyczyny ani pierwszego kroku do niepo­
kojów  w świecie, zmierzających według 
Hulla do zni"z(*izenia podstaw cywilizacji. 
Jakby postąpiły Stany Zjednoczone, gdyby 
same znalazły się w podobnych warun­
kach ?

Japonji zarzuca się. iż nosi się ona z pla­
nami stworzenia sobie panującego stano­
wiska nad c3 łym zachodnim oceanom Spo­
kojnym. Japonja przy każdej sposobności 
stwierdza, że celem jej Jest stworzenie po­
kojowego, kwitnącego I obszernego dale­
kiego Wschodu,

na którym nie byłoby żadnych zdobyczy, 
ucisku, ani wyzysku.

Nie ~nogę zrozumieć, dlaczego pan Hull 
czuje się dotknięty temi zamierzeniami Ją- 
ponj\ Ale powiedzmy zresztą, że Japonja 
knuje talkie ciemne plany, j,ak to wyobraża 
sobie Hull. Czy rzeczywiście są to takie 
nadzwyczajne plany" _

Jeżeli przyglądnie się polityce amerykań­
skiej, to można s-ię tylk-o dziwić, że Ame­
ryka podnosi wobec Japonji glosy krytyki 
właśnie z takich powodow. Ameryka wy­
wiera dominujący wpływ na zachodniej 
półkuli j byłoby ]ogic®niiej8®em, gdyby za­
oszczędziła sobie t r o s k 0 mnę tereny, jak 
maprzykład o Daleki Wschód, gdzie prze­
cież Japonja zajmuje, taką pozycją, która 
gwarantuje utrzymanie t.am pokoju i po­
rządku. Należałoby s-obie barazn życzyć, 
ażeby Amerykanie, zdolni do retleksyj, p. 
świadomili sobie, iż 

głębszej przyczyny konfliktu między 
Japonją | Ameryką należy Kukać 
w interwencyjnej polityce Stanów

Zjednoczonych.
, Co się tyczy „egoistycznych planów", ja ­
kie podsuwa aię Japonji. to wystarczy po­
siedzieć, że Japonja i jej sprzymierzeńcy 
Sje żywią żadnych tego rodizaju planów. 
Jakie frazesy n;e prowadzą do pokoju, na- 
“2*11 inst niepotrzebnie stwarzają psychozę 
■knłlcl, zwłaszcza w takich czasach, jaik dizi-
tejsye.

t^OBwój przyjaiznych stosunków z Ameiry- 
R  stanowił zawsze szczere życzenia Japo- 
™  I tyczenie te Istnloje nadal. Jednak war

runkiem takiego rozwoju jest życzliwe zro: 
zumienie polityki i sytuacji także drugiej 
strony — Ameryka zamyka jednak oczy 
przed realną stroną tej sytuacji. Ameryka 
nie rozumie sytuacji takiej, jaka naprzy- 
kład istnieje w Chinach i nie chce jej zro­
zumieć.

Jak długo Ameryka uprawia politykę 
polegającą na traktowaniu Chin jako pior- 
wszej linji obronnej, zamiast wschodniego 
oceanu Spokojnego, tak długo rozwój przy­
jacielskich stosunków między Japonją i A- 
meryką pozostanie w sforze marzeń.

Żadne z trzech mocarstw, to jest Japonja, 
Niemcy lub W łochy nio postawiło przód 
sobą programu nieograniczonych zdobyczy, 
ani też nio mają zamiaru „niszczenia pod­
staw cywilizowanego świata". W prost prze­
ciwnie czynią one szcizere i poważne wy­
siłki w kierunku zorganizowania sprawie­
dliwszego i uczciwszego świata, budując 
współnemi silami nowy porządek.

Czyż nie byłoby korzystniej dla pokoju 
światowego, gdyby naród amerykański u- 
dr.lr się skłonić do za jęcia takiego nastaw 
wienia psychicznego, które Oka !ywał »by 
zrozumienie dla innych? Największym ślep­
cem jest ten, kto poproś tu nie chce się pa­
trzeć. Do zagadnień światowych powinniś­
my przystępować z umysłem nieuprzedzo- 
nym. Ciasnota poglądów i manja „wypraw 
krzyżowych" pogarszają tylko sytuację 
międzynarodową, już i tak złą d niebezpie­
czna.

Minister Matsuoka zwrócił następnie u- 
wage, że Stany Zjednoczone najwidoczniej 
uważają Australję i Nową Zolandję jako

twoją linją frontową, przeiz 00 naruszają 
doktrynę Monroego.

„Niedorzecznością ze stromy Stanów 
Zjednoczonych jest twierdzenie, iż Japonja 
jest bezwstydna, dążąc do opanowania za­
chodniej części oceanu Spokojnego.

Japonia musi opanować zachodni 
Pacyfik nie ze względu na swoje 
interesy, ale dla dobra ludzkości.

Japonja musi domagać się od Ameryki zre­
widowania swego stanowiska. Jeżeli to nie 
nastąpi, w takim wypadku niewielkie są 
widoki utrzymania przyjaznych stosunków 
pomiędzy Japonją i Stanami Zjednoczo- 
nemi.

Rozkwit lub upadek cywilizacji świata 
zależy od stanowiska Ameryki. Pragnę wy­
tężyć wszystkie siły, aby Stany Zjedno­
czone zrozumiały tę prawdę. Zmuszony je ­
stem jednak oświadczyć, że cel ten da się 
osiągnąć raczej nieugiętą postawą, jak ła­
godną namową".

„Twierdzenie, że rozwój potęgi mocar­
stwowej Janonji ponosi odpowiedzialność 
za usztywnienie stanowiska Ameryki — 
mówił dalej minister — polega na nieporo­
zumieniu. My ze swojej strony musimy 
zrobić wszystko celem rozwiania tego nie­
porozumienia".

Matsuoka wspomniał następnie o zobo­
wiązaniach, wynikających z paktu Trzech 
Mocarstw i podkreślił z naciskiem: „Ja
ponja nie zapomni o swoich zobowiąza­
niach. Nilkt w Japonji nie pyta już, co zro­
bi Japonja, gdyby Ameryka przystąpiła do 
wojny euro)iejskie.i“ — zakończył minister.

Ustawa o ochronie ieglngi japońskiej.
Odpowiedź Tokja na pogróżki amerykańskie.

(=) Tokjo, 27 stycznia. Rząd japoński 
przedstawił w uh. piątek parlamentowi 
projekt ustawy o ochi m it japońekiej że­
glugi handlowej. W  ten eposób otrzymuje 
marynarka japę taka prawo zbrojnego o- 
chraniania całokształtu żeglugi hrndlowoj 
i rybotóstwa.

Ma to również na celu przeciwstawienie 
się ewentualnej groźbie ze strony nieprzy­
jacielskiego mocarstwa przerwania komu­
nikacji i handlu zagranicznego Japonji z 
innemi państwami. W  motywach powyższej 
ustawy istnieje passus, który brzmi, że 
>.jest ona nowością, nastawioną na prowa­
dzenie wojny totalnej". W  ten sposób ma 
się w przyszłości przeszkodzić zamachom 
trzecich mocarstw na własność Japonji i 

konfiskatom jej własności.
Minister marynarki japońskiej otrzymał 

pełnomocnictwa do wydania, w porozumie­
niu z władzami handlowej żeglugi Japo­
nji, koniecznych zarządzeń, mających na 
celu ochronę handlu zamorskiego.

Ponadto stał się w Tokjo wiadomym 
fakt przyznania przez rząd japoński dodat­
kowych kredytów na cole wojskowe w su­
mie 1 miliarda yen i to na okres miesięcy 
lutego i marca. W obec przyznania nowej

pozycji podwyższy się budżet wojskowy 
w roku 1941 na sunie 5,460.000.000 yen.

Ustawa, jaką rząd japoński przedłożył 
ostatnio parlamentowi jest niejako odpo­
wiedzią na stałe pogróżki, jakie strona a- 
merykańska kierowała w ostatnich zwłasz­
cza czasach pod adresem Japonji. Przed 
kilku zaledwie dniami minister spraw za­
granicznych Japonji zwróci! uwagę na a- 
gresywny charakter embargo wprowadzo­
nego przez rząd Stanów Zjednoczonych w 
odniesieniu do japońskich artykułów eks­
portowych, przyczem w'związku z tern pod­
kreślił, że wobec bezskuteczności wszelkich 
protestów Japonja zmuszona jest odpowie­
dzieć na tego rodzaju pogróżki rozszerze- 
nlem swej obrony narodowej.

Przy tej okazji Matsuoka zaznaczył, że 
pakt trzech mocarstw posiada dla Tokio 
wielkie znaczenie polityczne i nie jest nie­
życiowym dokumentem. Jeśli to oświad­
czenie japońskiego męża stanu miałoby 
być uważane jako czcze frazesy, to Stany 
Zjednoczone będą miały możność przeko­
nania się, że Japonja poczyniła wszelkie 
przygotowania, mające na celu poszanowa­
nie narodowych praw i obronę przed napa­
ściami.

PośrfdniftwoJopeir'] w konflikcie 
irancusko-syjamskim.

( - )  Vichy, 27 stycznia. W  ubiegły czwar- 
łąk wieczorem opublikowano w Ylchy ofi­
cjalny komunikat następującej treści:

Rząd japoński zaproponował w dniu 2jl 
stycznia swoje pośrednictwo w sprawje 
ułatwienia uregulowania francuako-syjam-. 
skiego konfliktu, dotyczącego wzajeuiuój 
granicy między Indochinami a Syjamem
A I n riA lr    i  • 1 1  .Aczkolwiek powyższe zagadnienie było w 
ostatnich tygodniach przedmiotem bezpo­
średnich rokowań, .jakio toczyły się między 
przedstawicielem dyplomatycznym F t w o g

w Bangkoku i rządem syjamskim, rząd 
francuski w zasadzie przyjął zapropono­
wany jej arbitraż, biorąc pod uwagę przy­
jazne stoounkl, łączące Francję z Japonją,
uregulowane francusko-japońskim ukła­
dem, zawartym w, dniu 30 sierpnia 1940 r.

Ambasador francuski w Tokjo otrzymał 
pełnomocnictwo . uregulowania z rządem 
japońskim wszystkich zagadnień procedu­
ralnych dotyczących arbitrażu.

*  *  *  
jOala prosa japońska podkreśla aa uacael-

Zgon ministra Csaky’ego.

Hr. Stefan Csaky.
Budapeszt, 27 stycznia. Węgierski mini­

ster spraw zagranicznych, hr. Stefan Csa­
ky, w którego stanie zdrowia nastąpiło w 
ciągu ostatnich dni znaczne pogont nie, 
zmarł w nocy na poniedziałek w jednej z 
budapeszteńskich klinik.

Zmarły po dłuższej chorobie hr. Stefan 
Csaky, pochodził ze starej rodziny szla­
checkiej z Siedmiogrodu. Urodził się w ,r. 
1894 w Schaessburgu. Uczęszczał on do wie­
deńskiej akademji konsularnej i podczas 
wojny światowej promował się na doktora 
uauk politycznych na uniwersytecie buda­
peszteńskim.

W  charakterze sekretarza legacyjnego 
brał on udział w konferencji pokojowej w 
Trianou. Następnie pracował na placów­
kach zagranicznych w Rzymie, Madrycie, 
Lizbonie i Bukaroszcie. W  r. 1932 objął 
hr. Csaky stanowisko szefa prasowego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, podczas 
gdy ministrem był hr. Bethłen. W  r. 1935 
lir. Csaky przeszedł na stanowisko szefa 
gabinetu ówczesnego ministra spraw za­
granicznych Kanya. W  konferencji czte­
rech moćarstw w .Monachjum w r. 1938 hr. 
Csaky brał udział jako obserwator z ra­
mienia rządu węgierskiego. Po wcieleniu 
dawnych terenów słowackich w listopadzie 
1938 r. hr. Csaky objął stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych w gabinecie Im- 
red‘y‘ego i na stanowisku tern pozostał do 
chwili zgonu.

nych miejscach przyjęcie japońskiej pro­
pozycji pośrednictwa przez Syjam 1 Indo- 
chiny jako wielki polityczny sukces Japo­
nji i pierwszy praktyczny objaw haseł Ja­
pońskich odnoszących się do Dalekiego 
Wschodu. Tntrygi Anglji i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej, mające na 
celu zaostrzenie i egoistyczne wykorzysta­
nie konfliktu, doznały zupełnego fiaska.

„Jomiuri Szimbun" pisze, że Anglja 1 
Stany Zjednoczone czyniły w Bangkoku 
oraz w Saigonie największe wysiłki, celem 
narzucenia obu rządom pośrednictwa gene­
rała de Gaule pod auspicjami angielskiemi
i północno-amerykańskiemi.

Dyplomatyczny gest Stanów Zjedn.
( = )  W a s z y n g to n . 27 stycznia. Departa­

ment stanu podał oficjalnie do wiadomości 
fakt uchylenia „moralnego embargo" w od­
niesieniu do Związku Sowieckiego.

Agencja „Associated Press" ocenia uchy­
lenie embargo jako „swego rodzaju dyplo- 
niatyvizny gest" ze strony Ameryki. Nie 
znaczy to jednak, aby natychmiast podjęto 
eksport, bowiem fabryki czynne są w celu 
pokrycia własnego zapotrzebowania, oraz 
wykonują zamówienia dla Anglji.

W  obecnej chwili Stany Zjednoczone nie 
posiadają nadmiaru produkcji, którąby 
m ogły wysyłać do Rosji sowiedkiej.

Dzieniuk „New Yorlk Sun" wyraża rów 
mień pogląd, że umowa ze Związkiem So- 
wiedkim atomowi „gest w stroną Kremla".
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stan  Ziianiezone prziczmim sit
do wybuchu wojny.

(■") Waszyngton, 27 stycznia. Znany a* 
merykański lotnik pułkownik Lindbergh 
udzielił odpowiedzi na kilka pytań komisji 
zagranicznej Izby Reprezentantów na te­
mat sytuacji politycznej Stanów Zjedno­
czonych.

Na wstępie podkreślił on. że nie wierzy 
w n iebezpfeczeństwo zdobycia Stanów 
Zjednoczonych, jak długo są ona dobrze 
uzbrojone. W  związku z tem Lindbergh 
opowiedział się za przyspieszoną rozbudo­
wą głównie floty powietrznej.

W  dalszym przebiegu swoich wyjaśnień 
Lindbergh wystąpił przeciwko układowi 
pożyczkowemu i dzierżawnemu, ponieważ 
przybliża on Stany Zjednoczone do wojny i 
oddala je  coraz bardziej od demokracji. 
Stany Zjednoczone dysponują niewielu eet- 
kami nowoczesnych samolotów bojowych. 
Z tego powodu błedem jest w obecnej 
chwili wywozić samoloty, podczas gdy ka­
żda ze stron prowadzących wojną w Euro­
pie dysponuje tysiącami samolotów. Eks­
port powoduje bezpośrednie poszkodowa­
nie Stanów Zjednoczonych.

Zkolei Lindbergh podkreślił, żs 
<tany Zjednoczone zachęciły Angll* 

do wypowiedzenia wojny
w momdncie, gdy ta jeszcze nie była na nią 
przygotowana. Gdyby Stany Zjednoczone 
dotrzymały swej pierwotnej neutralności i

pełnego embargo na wywóz broni, wów­
czas nie doszłoby wogóle do wojny.

W tym wypadku Francja istniałaby do 
dziś dnia w takim stanie jak przed wojną, 
a również Anglja wyszłaby na tem lepiej. 
„Wyobrażam sobie z zupełną dozą prawdo­
podobieństwa, że w Europie zdołanoby dc 
prowadzić do pokojowego porozumienia". 
Wojną udałoby się w ten sposób odroczyć 
lub stałaby etą ona wogóle niepotrzebna.

Na pytanie posła Mundta, llac’ ogo Lind­
bergh podaje swoją opinją do wiadomości 
z taką zupełną otwartością, odpowiedział 
tenże: „Jestem przekonany, że wojna sta­
nie sią dla nas katastrofą, o ile weźmiemy 
czynny udział w konflikcie. Nie oczekują 
żadnego sukcesu po jakiejkolwiek wojnie, 
którą byśmy prowadzili, o ile warunkiem 
jej byłaby inwazja na kontynent europej- 
ski“ .

Inwazja na teren Europy mogła y Jedy­
nie dojść do skutku w wypadku y,zbiegnię­
cia się razem szeregu cudów". Dowodziłoby 
to braku rozsądku — stwierdził Lindberg w 
dalszym ciągu swoich wywodów — gdyby 
Stany Zjednoczone zajęły wrogie stanowi­
sko wobec Niemiec, W łoch i Japonji.

Na pytanie co sądziłby Lindberg o  wspól­
nym apelu pokojowym Roosevelta i Papie­
ża, odpowiedział on: „Jestem przekonany, 
że byłaby to próba konstruktywna, nie mo­
gę sobie jednak wyobrazić coby z tego mo­
gło wyniknąć”.

Na pytanie, czy nie sądzi on. że sekre­
tarz stanu Hull mógłby udzielić lepszych 
inforinacyj na temat obecnego stanu sytua­
cji, Lindbergh odpowiedział: „Niezmiernie 
szanują sekretarza stanu, ale doszliśmy do 
takiej sytuacji, w jaką nigdybyśmy nie po­
padli, gdyby ze strony osobistości oficjal­
nych zachowano więcej ostrożności".

Na dalsze pytanie, ozy uważa <m za mo­
żliwy pokój w okresie kiedy gwiazda Hi­
tlera zaczyna wznosić sią coraz wyżej, od­
powiedział Lindberg labonicznem zdaniem: 
„Nie widzę innej możliwości. W  każdym 
razie nie byłby to pokój, który specjalnie 
przypadłby do mojego gusta u. Alternaty­
wą jest jednak wojna aż do zniszczenia. W  
każdym razie byłby lepszy pokój zawarty 
w obecnej chwili".

Kiedy poseł Oberharter wysunął twier­
dzenie, że Stany Zjednoczone czują sią bez­
piecznie jak długo istnieje flota brytyjska, 
Lindbergh wśród oklasków galerji odpo­
wiedział: „Jeżeli bezpieczeństwo jakiegoś
kraju zawisie jest od drugiego kraju, wów­
czas należy to samo uważać już za porażką. 
Nie życzę flocie brytyjskiej zniszczenia, 
ale nie chciałbym, aby los Stanów Zjedno­
czonych był zawisły od przyszłości floty 
brytyjskiej". Kiedy Lindbergh opuszczał 
salą, rozległy sią żywe oklaski publiczno­
ści.

Lord H alilax przybył 
doStanówZjednoczonych

( - )  Waszyngton, 27 stycznia. Nowomla- 
nowany ambasador brytyjski w Waszyng­
tonie Lord Halifax przybył w ubiegły pią­
tek na pokładzie nowoczesnego statku bo­
jowego „King Georg** V " do portu w Mo­
nopol!*, gdzie oczekiwał go prezydent Roo- 
sevelt, który zabrał go na pokład własm go 
Jachtu „Potomac".

Przed podjęciem dalszej po łróży do W a­
szyngtonu, którą odbyt w towarzystwie 
prezydenta Roosevelta, lord Hailifax w roz­
mowie z dziennikarzami dał do zrozumie­
nia, że Ameryka nie udziela pom ocy w na- 
leżyteun tempie . Znalazłszy się na lądzie 
aimerykańskim, (podkreślili! on fuj sposób 
dobitny konieczność szybkiej pomocy Sta­
nów Zjednoczonych na rzecz Amglji. Jego 
zadaniem jest informowanie „od czasu do 
czasu" rządu i narodu Stanów Zjednoczo­
nych o sposobach najkorzystniejszej po­
m ocy dla Auglji,

W  związku z tem na uwagą zasługuje 
fakt, że Halifas odbył podlróż do Ameryki 
ną najbardziej nowoczesnym i najpotęż- 

a|Hllel»kIm okręcie liniowym 
■Wbig George V", poj. 85.000 bor. t. rej.

Wszyscy Arvęłiiy maję opuścić 
J a p o n ię .

'(«.) Berno, 27 stycznia. Rząd angielski 
zwrócił sią za pośrednictwem swego amba­
sadora w Tokio z wezwaniem, aby wszyscy 
zamieszkali w Japonji obywatela anglelecy. 
opuścili ten kraj.

Z komunikatu angieh kiej ambasady wy­
nika, że Angja nie przyjmie na siebie żad­
nej gwamamc.p za bezpieczeństwo podróży 
tych osób, które będą sią starały opóźnić 
termin wyjazdu.

Szw ajcaria nabyła dwa nowe o k rę ty.
(” ) Genewa, 27 stycznia. Szwajcarska że- 

gli » dalekomorska powiększyła sic znów 
o dwie Jednostki. Związkowy urząd trans­
portowy nabył nowy parowiec, przeznaczo­
ny do wywozu szwajcarskiej _ produkcji 
eksportowej do krajów zamorskich. .Test to 
nabyty w Jugosławii statek „Jurgo-Topie", 
pojem. 8.250 br. t. r., który z końcem stycz­
nia oczekiwany jest w G enuiz ładunkiem, 
przeznaczonym dla Szwajcarii.

Po wyładowaniu parowiec uda sio na­
tychmiast do Nowego Jorku z ładunkiem 
szwajcarskich wyrobów eksportowych. W  
ten sposób, jeśli nie zajdą żadne przeszko­
dy, Szwajcaria ma zamiar utrzymać stałą 
komunikacje okrętową między N owym 
Jorkiem i Genuą.

Pozatem kursować będzie na tej lin ji pa­
rowiec „Gloria", przewożący towary ame­
rykańskie do Szwajcarii i szwajcarskie do 
Ameryki.

Łotewski młntster w ohiżbłe 
sowieckie).

H delnkl, 27 stycznia. B. minister spraw 
zagranicznych Łotwy, Munters, przeszedł, 
jak donosi „Uusi Suomi", do służby sowie­
ckiej, otrzymując stand lako w komłsarja- 
d i  spraw zagranicznych.

I U
no morzu Śródziemnem.

Berlin, 26 stycznia. Naczelna komanda ar> 
mjl niemieckiej komunikuje:

Łodzie pościgowe dokonywały skuteczna 
go wywiadu na obsz: ■ ze Kanału, mimonie* 
korzystnej sogody. Doszło kilkakrotnie do 
starcia z nieprzyjacielem. Łodzie nlemleckfę 
powróciły w nienaruszonym stanie do 
swych baz.

Także I niemieckie lotnictwo ograniczyło 
w dn. 24 stycznia swoją działalność, skut­
kiem niekorzystnej pogody do zbrojnego 
wywiadu.

Na Morzu Sródzlemnem niemieckie samo­
loty zaatakowały nieprzyjacielski konwój, 
zabezpieczony przez siły morskie. Dowodo- 
wo zaobserwowano kilka trafień bombami 
ciężkiego I średniego kalibru w trzy ciężkie 
jednostki angielskiej formacji flotowej.

Jeden nieprzyjacielski samolot zesta1 ze­
strzelony.

*
Berlin, 27 stycznia. Naczelna komenda

armjl niemieckiej komunikuje w dniu 26
stycznia:

Lotnictwo planowo kontynuowało zbroj­
ne V'.v wywiadowcze. Przy tej okazji spo­
wodował JeOen z bojowych samolotów 
długodystansowych, zatopienie MOC-łono­
wego statku handlowego, co miało u iejsce 
w odległości 500 km. na zachód od wybrze­
ży Irlandjl. Na zachodnlem wybrzeżu bry- 
tyjskiem obrzucono bombami dwa statki 
handlowe oraz ważne z wojskowego punktu 
widzenia objekty w jednym z portów.

Ubiegłej nocy zaatakowały samoloty bo- 
Jowe lotniska w południowo-zachodnie] 
części Anglji.

Jeden ze statków patrolowych odparł 
z powodzenljm atak Nfeprzyaclelsklch sa­
molotów torpedowych. Zarówno w ciągu 
dnia, Jak i w nocy nieprzyjaciel nie doko­
nywał nalotów ani na teren Rzeszy, ani 
też tereny okupowane.

;zi Zi
IdiHOSCI icn.

( * )  Rzym, 27 stycznia. Przebieg wypad­
ków ma froncie północno-afrykańskim jest 
zgodny zupełnie z planami strategji wło­
skiej, zrealizowaniemi od okresu walk kolo 
Bairdji. Jednak na froncie Sudanu dowó­
dztwo wojsk włoskich, ze względów tak­
tycznych, zdecydowało sie na wycofanie 
z pozycji koło Casala.

Pozycje te były położone ma płaskiej, po­
zbawionej ochrony równinie i stanowiły 
zbyt łatwy cel ataków dla jednostek po- 
łudniowo-afrykańskich i australijskich, 
rzuconych z Chartum ma granice aibisyń- 
ską. W łosi wycofali sie ma sąsiednią wyży­
nę i obecnie panują mad całym obszarem, 
rozciągającą sie przed mią.

W ojska faszystowskie wraz z wiernymi 
dubat i askarisami, wspierapemi skutecz­
nie przez lotnictwo, stawiają dotychczas 
opór na wszystkich frontach, inicjując ró­
wnocześnie ataki poprzez granice we 
wszystkich kierunkach.

Jednocześnie jednak poniosły fiasko za­
mierzenia Amglji w kierunku odcięciiia Abi- 
synji pod wzglądem gospodarczym. Nieda­
wno pewien wyższy przedstawiciel mini­
sterstwa dla włoskiej A fryki wschodniej 
wygłosił odczyt wobec przedstawicieli pra­
sy zagranicznej na temat faktycznej sytua­
cji gospodarczej w Ablsynjl, stojącej pod 
znakiem samowystarczalności.

Natnralnie W łosi, żyjący w Abdsynji, 
musieli zdecydować się na poniesienie pe­
wnych ofjar, jednak aktywność gospodar­
cza nie ucierpiała wskutek tego w naj­
mniejszym stopniu. Dzięki przewidującej 
akcji koJonizacyjnej, kraj ten rozporządza 
wyśtarczająceml Ilościami surowców ł 
środków żywności. Sam tylko dawmy wło­
ski kraj Somali wyprodukował przeszło 
1.5 miljonów cetnarów kukurudzy. Również

zbiory na iunych terenach, jak Scboa, 
Erytrea i Galla wystarczają na pokrycie 
potrzeb ludności tubylczej. W e wszystkich 
okolicach wybudowano wielkie silosy, w 
których zgromadzono zapasy zboża. Także 
produkcja kawy w Galla, Sidama, Harra 
i Erytreji znacznie się poprawiła. Zadawa­
lające sie również zbiory rycynusu i sesa- 
mu, używanego do wytwarzania znakomi­
tej oliwy.

Gospodarka rabunkowa w zwiierzostanie, 
uprawiana we wszystkich dziedzinach przez 
poprzednie rządy, ustała; hodowla osłów, 
mułów, nierogacizny, królików i drobiu 
podniosła sią bairdzo wydatnie. Ponadto w 
Abisynji funkcjonują obecnie najnowocze­
śniejsze fabryki produktów z ciasta, oraz 
młyny, zasilane przez bogate źródła energji 
wodmo-elektrycznej, istniejące w tym kra­
ju.

Zbudowano fabryki konserw mlęsnyeO 1 
rybnych, a nadto browary, tkalnie I f®“ 
bryki skór. Zdobyty przez W łochów dawny 
brytyjski kraj Somali odznacza .się * ^ 7!' 
tnie bogatym zwlerzostanem. Żyje tam pół­
tora miljona wielbłądów, 2 ii pół nubona 
owiec, 2 m iłjony kóz i 300 tysięcy bydła-.

Abisynja jest pokryta we wszystkich kie­
runkach gęstą siecią dróg. Zapewnia ona 
nietylko wyżywienie ludności, ale również 
możność trasportów na przestrzeniach  ̂se­
tek kilometrów. Włoska A fr y k a  u
może żyć i wytrzymać.

Tobruk pódl.

'

zdecydowany opór na zachodnim odcinku 
Tobruku nieprzyjacielskim atakom, uległy 
wczoraj przewadze. W Tobruku znajdo­
wała sią jedna dywizja piechoty, (dywizja 
„Siatę"), jeden batalion wojsk straży gra­
nicznej, jeden bataljon czarnych koszul, 
jak również marynarze i oddziały artyle­
rii, łącznie równe 20.000 ludzi. Siły te w y­
trwały w ciągu 19 dni potrójne bombar­
dowanie z lądu, od morza i z powietrza i 
sprostały jeszcze atakowi końcowemu w1 
ciągu czterech dni, Włosika artyleria strze­
lała aż do ostatniego pocisku i wyrwała 
wielkie luki w oddziałach australijskich. 
Także i straty włoskie w ludziach i ma- 
terjale są wielkie. Według doniesień ra­
diowych nieprzyjaciela, wywieziono z To- 
bruku ponad 2.000 rannych Włochów. W  
tej _ nadzwyczaj zaciętej bitwie o  Tobruk 
wojska włoskie, jak to przyznaje sam nie­
przyjaciel, biły sią po bohatersku.

Po upadku Tobruku bitwa przesunęła się 
ku zachodowi, gdzie wypady nieprzyja­
cielskich jednostek pancernych zostały od­
parte przez ogień włoski, do czego przy­
łączyło sią włoskie lotnictwo z bombami 
i atakami przy użyciu karabinów maszy­
nowych. Jeden nieprzyjacielski samolot 
typu Blenheim został zestrzelony przez 
włoskie myśliwce.

Na froncie greckim, mimo niekorzyst­
nej pogody, w atakach lokalnego znacze­
nia, zdobyto ważne stanowiska i zadano 
nieprzyjacielowi dotkliwe straty, hiio-rąo 
do niewoli jeńców i zdobywając broń au­
tomatyczną.

W  Afryce wschodniej walki na fropeie 
Sudanu na odcinkach pod Charu i Auoota 
trwają. Lotnictwo bierze silny udział w 
walce.

Formacja niemieckiego korpusu lotni­
czego zaatakowały późnem popołiidniem 
dnia 24 stycznia nieprzyjacielską formacją 
flotową w centralnej częśel Morza Śród­
ziemnego. — W edług dotychczasowych 
stwierdzeń trafiony został jeden ciężki 
krążownik w tylną część okrętu bombą 
ciężkiego kalibru.

Na oceania Atlantyckim jedna 1 w ło­
skich łodzi podwodnych, pod dowództwem 
kapitana korwety Carlo Alberto Teppatu, 
zatopiła greofci parowiec „Eleni" pojemno­
ści 6.000 ton. Inna łódź podwodna pod do­
wództwem kapitana korwety Salvatore 
Todaro zatopiła po zaciętej walce angiel­
ski krążownik „Eumleus", pojemności 
7.000 ton, wyładowany wojskiem.

Rzym, 27 stycznia. W łoski Komunikat w o­
jenny z niedzieli 26 stycznia brzmi nastę­
pująco:

Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje:

Na greckim froncie toczą się wołki o
charakterze lokalnym. W  toku swych ata­
ków włoskie lotnictwo obrzucal<> bombami

i3^^^^Sft^ówe^oraz slcupisŁa* ‘ w S w e ,  
Jedna z formacyj samolotów hom boyych 
skutecznie atakowała wojskowe objekty 
w Salonikach, obrzucając celnemi boriłiba- 
mii urządzenia portowe, składy miaterjałów 
pędnych,' magazyny i dworzec kolejowy, 
przyczem zaobserwowano znaczne_ pożary. 
W  walce powietrznej z nieprzyjaicielskiemi 
samolotami m yśliw skim i zestrzelono dWa 
samoloty nieprzyjacielskie. Jeden z wło­
skich samolotów bombowych nie powrócił 
do swej bazy. .

Jednostki włoskiej marynarki o M  ■ 
wały nieprzyjacielskie stanowiska na Wy­
brzeżu grecko-albańskiem.

Na terenie GyrenaJkl trwają nadal wałki 
przy stałym współudziale włoskiego lotni­
ctwa, które nieustannie obrzuca małemi 
bombami rozprysk owemi i ostrzeliwmje 
z karabinów maszynowych nieprzyjaciel­
skie wojska i oddziały zmotoryzowane. 
W  dniu wczorajszy® zetknąły sie włoskie 
samoloty myśliwskie z lotniczą form acją 
nieprzyjacielską, przyczem spowodowały 
one zestrzelenie czterech samolotów typu 
Glouster, które płonąc, spadły na ziemią.

Na terenie Afryki wschodniej nie zaszło 
nic ważnego. Oddziały włoskiego lotnictwa 
bombardowatły nieprzyjacielskie siły bo­
jowe. Zestrzelono cztery brytyjskie samo­
loty, które spadły ogarnięte płomieniami.

W  toku. podanej we wczorajszym komu­
nikacie wojennym, akcji jednostek niemie­
ckiego korpusu lotniczego, jak sie obecnie 
okazują obrzucono bombami ciężkiego ka­
libru nietylko nieprzyjacielski krążownik, 
ale jeszcze dwie jednostki nieprzyjacielskie, 
a mianowicie jeden statek linjowy i drugi 
krążownik.

W  związku z dokonanemi w dułu 9 bm. 
atakami powietrzmemi, o których nadmie­
niono w komunikacie wojennym z dnia 10 
stycznia, a skierowanemi na jednostki an­
gielskiej marynarki na morzu Sródziem- 
nem, zostały poważnie uszkodzone, nieza­
leżnie od zakomunikowanych jednostek, ró ­
wnież dwa krążowniki, które w chwili 
obecnej przebywają w poircie Aleksandrii, 
gdzie zostały oddane do naprawy.

Rzym, 26 stycznia. W łoski komunikat 
wojenny z soboty brzmi następująco: 

Główna kwatera armji włoskiej komu­
nikuje:

Ostatnia oddziały, które stawiały jeszcze

Japońska ofensywa 
w prowincji Honan.

( ) Szanghaj, 27 stycznia. Wojska japoń­
skie rozpoczęły w niedzielę akcję ofensyw­
ną na większą skalę w prowincji Honan 
przeciw skoncentrowanym wojskom chiń* 
•kim, liczącym około 100.000 żołnierzy.

Operacje toczą sie na północ od Hankau 
wzdłuż linji kolejowej Hankau-Rekkng, 
oram w rejonie Siinyang i północny zachód 
od Hankau. W  opraćjach tych bierze udział 

-ijunniWlriAlh-
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Zw iqzek Sowietów 
jako dostawca zboia.
(=*) Moskwa, 27 stycznia. W  wymianie 

towarowej miedzy Niemcami a Związkiem 
Sowietów, transporty zboia odgrywają 
bardzo wielką rolą.

Dzięki nowym układom pojemność tych 
transportów została znacznie zwiększona. 
Miljon ton zhoża dostarczony przez Zwią­
zek Sowietów w ubiegłym roku Niemcom 
etanowil pierwszy większy eksport produk­
tów rolniczych, dokonany przez Sowiety 
°d  szereg nlat. _
, Kolektywizacja rolnictwa sowieckiego<(— 
Jak donosi „Echo południowo-wschodnie"— 
spowodowała poważne wahania produkcji 
rolniczej Rosji. Trzeba było długiego prze­
ciągu lat, ażeby przy pomocy urządzeń te­
chnicznych można ją  było doprowadzić do 
należytego poziomu.

I tak naprzykład produkcja zboża, która 
w roku 1932 spadła na najniższy poziom i 
■wynosiła zaledwo 62 milpony ton, doszła 
w roku ubiegłym do 112 miljonów ton, 
przekroczyła ona więc produkcję z czasów 
carskich, która w roku 1913 według ówcze- 
*nej statystyki wynosiła 85 miljonów ton.

W  międzyczasie jednak ludność Związku 
Sowietów wzrosła^ ze 130 na 193 miljony, 
który to fakt posiada naturalnie doniosły 
•wpływ ma kształtowanie się nadwyżek.

Wskutek tego Związek Sowietów na „od; 
cinku zbożowym" nie posiada już zdolności 
eksportowej w takim stopniu, jak Rosja 
carska, która, rocznie dostarczała Europie 
około 11 miljonów, ton zboża i równocze­
śnie była uniezależniona od dowozów za­
morskich.

Konfiskata jugosłowiańskiej agencji 
prasowej.

Belgrad, 27 sitycizimia. Działająca na tere­
nie Jugosłat.ji brytyjska agencja prasowa 
„Britenowa" została ostatnia przez rząd 
zamknięta, otrzymując zakaz prowadzenia 
dalszych czynności. ,.

Agencja ta rozsyłało do rożnych dizienni. 
feów swoje komunii karty* ubrayioane zazwy­
czaj w bairdzo agresywnym tonie.

Uroczysta otwarcie w ystaw y 
„Nowoczesne budownictwo niemieckie" 

w Sofji.
(= ) Sofja, 27 stycznia. W  eobotę odlbył 

etię w Sofji uroczysty akt otwarcia wy­
stawy. P- n- ..Nowoczesne budownictwo nie- 
uiiecfkie", nad którą protektorat objął król 
Borys III-ci.

W  czasie uroczystości wygłosu! m. in. 
przemówienie bułgarski minister robót pu- 

, bwcznych inż. Wasssiieff, fetory z uznaniem 
■ podkreślił wysoki poziom niemieckiej tech- 
i nsBi i acrcmitektury.

Amerykański dyplomata zgubił 
paszport.

w  dyplomoatycznych 
5  Buł^ar->i mó™  się obecnieo przygodzie nadzwyczajnego wysłannika 
prez. Roosevelta — pułkownika Donovana, 
który w czasie podróży z Aten do Belgralu 
zatrzymał się w Sofji.

Oto pułkownik Dónevan udał się w towa- 
rzystkie posła ot. Zjednoczonych Earla na 
przejazdzkę po nocnych lokalach sofijskieh. 
Znalazłszy się nad ranem w pewnym kaba­
recie spostrzegł pułkownik Donovan z nie- 
małem przerażeniem brak portfelu wraz z 
paszportem, które niezawodnie zostały mu 
skradzione.

Niezwłocznie zaalarmowano władze bez­
pieczeństwa, które mimo dochodzeń prze­
prowadzonych w wielu barach i lokalach 
odwiedzonych przez pułkownika, nie natra- 
tify ną siad sprawcy. Płk. Donovan stwier­
dził ńietylko brak paszportu dyp]pmaj ^  
nego, ale również kilku dokumentów. '

Japoński attache wojskowy.
Kalro, 27 stycznia. .Tak donosi „New 

Chrcnwcle*, uzyskał rząd japoński od rządu 
egipskiego zezwolenie na przydzielenie 
swojemu poselstwu w Kairze attache woj • 
skowego. Dotychczas takiego urzędnika po­
siada poselstwo amerykańskie w Kairze.

Manifestacja japońskiego parlamentu.
(= ) Tokio, 27 stycznia. Około 400 człon­

ków parlamentu japońskiego zebrało się 
w  ubiegły piątek w Tokio, aby zamanife­
stować solidarność „wojennego parł amen- 
to ‘ z osobą prezesa rady ministrów Ko­
nopę. w  zebraniu tern wzięło udział rów- 
®iez *Slku ministrów.

Hle przyjęli 300 żydów.
. 27 stycznia. Ostatnio przybił

M »?i?^w lM «e,,Jevideo kr,t ..Montevid»o 
starań BU .^ ó w , którzy poprze­

dnio wysiąść na ląd w Rio de
Janeiro, gd ie jednak nie zostali przyjęci. 

Okazuj s ę, ze również w Montevideo nie 
na brzeg i okręt ,j¥onteTide MarU musiał popłynąć dalej 

do Buenos Aires.

Wyspy Galapagos również baza 
amerykańską?

Nowy JGPh, 27 stycznia. New Yońk He­
rald Tribunc donosi, ze micdz.y rządem Sta­
nów Zjednoczonych a Eąuadoru została 
Podpisana umowa w sprawie odstąpienia 
Wojskowych baz na wyspach Galapagos, 
Pr zniczem rząd USA ma w przyszłości po- 
śreSniczyć międizy Peru a Equadorem we 
Wzajemnych nieporozumieniach.

Moskwa zachowuje rezerwę 
wobec Angt ji.

(=) Sztokholm, 27 stycznia. Jak już do­
nosiliśmy, podsekretarz stanu Butler o- 
świadczyl w Izbie Gmin, żc w przeciwień­
stwie do pogłosek, szerzonych przez angiel­
ską propagandę, nie nastąpiła wcale po­
prawa w itąsrmkach angielsko-rosyjskich. 
W  szczególności Butler stwierdził, że rząd 
rosyjski powinien podjąć inicjatywę w 
sprawie polepszenia stosunków angielsko- 
rosyjskich.

W  kolach dokładnie wtajemniczonych w 
politykę rządu sowieckiego oświadcza się 
jednak, że rząd moskiewski nie zamierza 
bynajmniej podejmować inicjatywy w du­
chu polepszenia stosunków angiolsko-so- 
wieckich mimo, że podsekretarz stanu Fo- 
rcign Office oświadczył we wiórek, że o- 
becnie przyszła kolej na Moskwę.

W  Moskwie szerokie koła wskazują na 
to. że rządowi angielskiemu znane są zasa­
dnicze żądania rosyjskie odnośnie do wa­
runków, normalizacji stosunków między, o- 
bn temi państwami.

Minister spraw zagranicznych Eden zo­
stał ponownie poinformowany o tych żąda­

niach, mianowicie w grudniu z okazji przy­
jęcia ambasadora rosyjskiego w Londynie 
Majskiego, oraz wkrótce po mianowaniu 
go na stanowisko ministra spraw zagrani­
cznych.

Ambasador Maj siki oświadczył przytem 
w imieniu swojego rządu, że Rosja Sowiec­
ka nie może rozpocząć żadnych rokowań 
dyplomatycznych z Anglją, jak długo ta 
ostatnia nie zwolni okrętów bałtyckich, 
skonfiskowanych w portach angielskich i 
Jak długo nie zarządzi zwolnienia kont b. 
bałtyckich banków państwowych, znajdu­
jących się w Banku w Angljl.

Ponadto Majski nadmienił wówczas je­
szcze o kilku innych żądaniach rosyjskich, 
jaik naprzykład zwolnienie marynarzy bał­
tyckich i wiele innych. Jak wiadomo, rząd 
angielski nie, był skłonny zrealizować te 
żądania rosyjskie. B tego powodu Związek 
Sowietów nie widzi motywu — tak twier­
dzi się w politycznych kołach moskiew­
skich — do podejmowania we własnem i- 
mieniu inicjatywy, jakiej życzy sobie pod­
sekretarz stanu Butler.

na horyzoncie.
(“ ) Buenos Aires, 27 stycznia. Minister 

spraw zagranicznych BotlwJI, po przyby­
ciu do Buenos Aires, oświadczył, łs  zamie­
rza na konferencji w La Plata zapropono­
wać utworzenie bloku państw południowo­
amerykańskich, posil dających wspólne 
granice. 1

Ponadlto argentyńskie miniisteinstwo spraw 
zagranicznych niechętne jest wszelkiemu 
mieszaniu się Stanów Zjednoczonych
w sprawy konferencji w La Plata.

Jak donoszą z Monttevideo, obserwatorem 
amerykańskim, którym weźmie udlzlał 
w konferencji pięciu państw dorzecza La 
Plata, rozpoczynającej się 25 stycznia, bę­
dzie poseł amerykański w Mon/teviideo. 
W  międzyczasie wysłano również zapro­
szenia do rządów Chile i Peru w sprawie 
wysłania obserwatorów na konferencję, 
uchwaloną w tofcu wstępnych narad w Bue­
nos Aires na wniosek Boliwji. Delegaci ca 
nie zostali dotychczas mianowani.

Zaprzysiężenie "legionistów
francuskiej Afryki północnej.

(=*) Madryt, 27 stycznia. Hiszpańska pra­
sa I opinja publiczna powitała Jako fakt o 
znamiennej doniosłości defiladę 20.000 b. 
żołnierzy frontowych w Algierze przed ge­
nerałem Weygandem, pełnomocnikiem 
rządu z- VIchy we francuskiej Afrrco pół­
nocnej.

Żołnierze frontowi, skoncentrowani w 
A lgierze ze wszystkich prowincyj francu; 
sfciej A fryki północnej, przemaszerowali 
przed Weygandem z podniesionemi rękami. 
Główne znaczenie demonstracji widzi się 
tu w fakcie, że po raz pierwszy ze strony 
czynników francuskich uczyniło próbę uję­
cia mas cywilnych w ramy surowej dyscy­
pliny i zmobilizowania ich w kadry ocho­
tniczej milicji.

Kombatanci, zgromadzeni w Algierze, na- 
iznawli się „legionistami" i złożyli przysię­
gę oddania się bez zastrzeżeń w służbę o j­
czyzny i rodziny w ścisłem zbrataniu ze 
wszystkimi żołnierzami frontowymi obu

wojen, oraz na zasadach obowiązujących 
ruch legjonowy. Naczelnym szefem legio­
nistów we francuskiej Afryce północnej zo­
stał mianowany gen. Francois.

Gen- Fraucok w depeszy do rządu w Vi- 
chy zakomunikował o diok*<namiu zaprzysię­
żenia legionistów oraz stwierdził, że wszys­
cy  uczestnicy defilady zaprzysięgli bezwa­
runkowo posłuszeństwo marszałkowi Pe­
tainowi. Depesza zapewnia, że ruch legjo­
nowy postawił sobie za zadanie bezwarun­
kowe oddanie się zasadom, jakie rząd w 
Vichy postawił w swoim programie.

Madrycki organ Falangi „Arriba" pisze, 
że defilada w Algierze była zewnętrznym 
objawem próby Francji zbliżenia się do 
metod nowego porządku europejskiego, 
jakkolwiek 20.000 b. kombatantów, defilują­
cych z podniesionemi rękami i w.ordynku 
wojskowym przed Weygandem nie stanowi 
jeszcze niewątpliwie jakiegoś ruchu o zna­
czenia ogólmo-narodowem.

Gospodarka żywnościowa 
w Hiszpanji.

Madryt, 27 stycznia. Ostatnio dokonano 
w Madrycie nowego rozdziału środków ły- 
wności, przyczem za punkt wyjścia brano 
zamożność danych rodzin. Ta Inowacja na­
stąpiła bodaj poraź pierwszy w dziejach 
kartkowych przydziałów.

Zamożniej ?za ludność, mogąca dokupić 
innych środków żywności, otrzymuje 80 
dgr. dziennie na osobę, osoby mniej zamo- 
zne 120 gramów, a ludność najbiedniejsza 
175 gramów. Nowe te postanowienia były 
o tyle potrzebne, że ostatnio zbiór pszeni- 
cy. w Hiszpanji wyniósł niewiele więcej, 
mz połowę normalnego zbioru.

Zły stan zbiorów w Hiszpanji polega 
przedewszystkiem na bardzo niekorzyst­
nych warunkach atmosferycznych, a na­
stępnie łączy się z, ciężką wojną domową, 
która w większości wypadków nie pozwo­
liła doprowadzić ziemi do odpowiedniej 
kultury. Pomimo wysiłków rządu, nie uda­
ło się pjdniesa stanu rolnictwa na odpo­
wiedni poziom, tak, że obecnie pozostaje 
jeszcze duzo do zrobienia w tej dziedzinie.

Równocześnie jednak przedsięwziął rząd 
hiszpański starania o przywóz większych 
ilości zboża, to też należy sie spodziewać 
odnośnie umowy zagranicą zdołają zapew­
nić import 8 miljonów metrów zboża.

Celem ułatwienia tego importu, skonfi­
skował rząd hiszpański całą flotę handlo­
wą, pływającą między Hiszpanją a Amery­
ką, a mianowicie wszystkie okręty powy­
żej 3000 ton.

Jeżeli chodzi o żyto, to zbiory i goroczne 
przedstawiają eią lepiej, gdyż zbiór oblicza 
sie na G— 7 miionów mstrów, co stanowi 
zbiór lepszy, mii w roku 1939.

Uchwały hiszpańskiej Rady ministrów
. Modryt, 
tek wieczorem

27 stycznia. W  ubiegły pią- 
zakończyta słę dwudniowa

sasja hiszpańskiej Rady ministrów, której 
przewodniczył gonorallelmus Franco.

Rada ministrów powzięła uchwałę co do 
organizacji obrony narodowej, a ponadto 
uchwaliła projekty ustaw natury admini­
stracyjnej. M. in. uchwalono ustawę w 
sprawie reorganizacji kolejnictwa i trans­
portów kołowych. Ustawa t.a przewiduje 
upaństwowienie kolei prywatnych.

Generalnym dyrektorem żeglugi miano­

wano Jose Maria Rotaoche, dalej Rada mi; 
nistrów postanowiła nadać wielki krzyż 
hiszpańskiego orderu San Hermene Gilde  ̂
naczelnemu dowódcy marynarki wojennej 
wiceadmirałowi Basterreche, oraz_ mini­
strowi lotnictwa generałowi dywizji Juan 
Vigo. Ponadto awansowano szereg genera­
łów.

Hiszpanja obserwuje południową 
Amerykę.

(= ) Madryt, 27 stycznia. Od czasu ukon- 
stytuawania rady „W spólnoty hiszpań­
skiej" prasa hiszpańska ze szczególną uwa­
gą śledzi wydarzenia w Ameryce południo­
wej. Ponieważ Hiszpanja poczuwa się do 
duchowej wspólnoty z tamtejszemi pań­
stwami, nie brak komentarzy, odnoszących 
się do bieżących wydarzeń, przyezem. z 
całym zapałem prasa ta podejmuje i apro­
buje w pierwszym rzędzie wszelkie objawy, 
świadczące o woli państw południowo-ame­
rykańskich, uprawiania samodzielnej po  
lity ki.

Szczególne wrażenie wywołał w Madry­
cie artykuł dziennika „La Razon" wycho­
dzącego w Buenos Aires, rozprawiający sią 
z obecną polityką Stanów Zjednoczonych. 
Rooseyejt — pisze wymieniony dziennik 
argentyński — jest na najlepszej drodze do 
działania wbrew zasadom uchwalonym na' 
konferencji w Panamie.

„Daily W©rker“ w defensywie.
Berno, 27 stycznia. Jak donosiliśmy o* 

statnlo, wydał rząd angielek! wobec komu­
nistycznego dziennika „Daily Workor” za­
kaz ukazania się.

Bezpośrednio po tym zakazie ukazał sią 
„Daily W orker" w  objętości 2 stron, w yda­
ny na powielaczu, a sprzedawcy uliczni o- 
wiarowywali go publiczności zarówno na 
ulicach, jaik też w  biurach innych redak- 
cy j na Fleet Strett.

W  tern oto numerze znajduje eią artykuł, 
wzywający robotników, aby zademonstro­
wali przeciwko konfiski ■■ w swoich przed­
siębiorstwach I u ministra spraw we­
wnętrznych. Równocześnie oświadcza to 
pismo, że po 11-tu latach pracy nie zamie­
rza bynajmniej zawiesić swojej działalno­
ści. Wobec tego, że lokale redakcyjne tego 
pisma były przez całą noc obsadzone przea 
policję, został ostatni jego numer sporzą­
dzony poza redakcją.

Crfteńw ankieta amerykańska.
I ” ) Rzym, 27 etycznlfia. W edług iskrowej 

depeszy, otrzymanej z Ameryki przez 
„Giornale dTtalia" przeprowadził Instytut 
Statystyczny dra Calluba ankietę wśród 
kilkuset tysięcy mieszkańców Północnej 
Ameryki, pochodzących ze wszystkich' 
warstw ludności, w sprawie przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych do wojny.

Ankieta ta wykazała, iż Jedynie 12 prac. 
biorących w niej udział wypowiedziało sią 
za przystąpieniem do działań wojennych. 
Ten wynik ankiety przemilczała prasa 
Stanów Zjednoczonych, która zazwyczaj 
chętnie publikuje wynik ankiet instytutu 
statystycznego na inne tematy, tym razem 
jednak nie zwróciła na nią najmniejszej U- 
wagi

Jedynie dzienniki koncernu Haersta O- 
publikowały powyższe dane, stwierdzające 
równocześnie, iż rząd północno-amerykań- 
.»ki nie liczy dę ze zdaniem i  w olą 88 proc. 
ludności Stanów Zjednoczonych.

Kuba rezygnuje z wcielenia 
do StanSw Zjednoczonych.

(= ) Nowy Jork, 27 stycznia. Kubański 
przedstawiciel dyplomatyczny dr Baron, 
złożył oświadczenie do prasy, w którem 
stwierdził, że projekt ustawy, wniesiony w  
senacie was^y igtońskim w sprawie przy­
jęcia Kuby, jako państwa związkowego de 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, nie odpowiada pod żadnym względem 
życzeniom narodu kubańskiego.

Ofiary zaciemnienia.
Sztokholm, 27 stycznia. W edług angiel­

skich zestawień straciło w grudniu 1940 r» 
1370 pasażerów życie. Chodzi tutaj po więk­
szej części _o_ osoby, które przez własną 
nieostrożność poniosły śmierć podczas za­
ciemnień.

Katastrofa powodzi w Portugalji.
Liczne ofiary w ludziach.

(-) Lizbona, 27 stycznia. Wyłowy wszyst­
kich rzek i strumieni w Portugalji, spowo­
dowane długotrwałym okresem deszczów, 
trawającym i d szeregu tygodni, przybrały 
w ostatnich dniach katastrofalne rozmiary.

Cała dolina rzeki Tajo stanowi Jedno 
Jezioro. Stan wody podniósł tu o 24 metry 
ponad stan normalny. W  okolicy Abram- 
t ss woda zalała przeszło 1.500 domów, któ­
rych mieszkańców musiano ratować z da­
chów przy pomocy łodzi.

Całe wsie' stanowią od szeregu dni Jody­
nie wyspy na jednem wielklem zbiorowi­
sku wód. Wiele domów zawaliło się.

I ta.k w Casa Maj dr pod naciskiem fal 
zawaliły się dwa domy, a trzech zamieszka­
łych tam Hiszpanów poniosło śmierć. Pe­
wna 12-letnia dziewczyna zastała porwana 
przez fale strumienia Nabo koło Munworvo 
i utonęła. Koło Fuzeta nagły wylew rzecz­
ki Trono porwał pewnego 33-letniego męż­
czyznę i poniół go ku morzu. W  Lizbonie 
wody zalały sale muzeum sztuki współcze­

snej położone a parterze, przyczem wiele 
cennych obrazów zostało uszkodzonych. 
Z każdą godziną nadchodzą nowe alarmu­
jące doniesienia ze wszystkich strou Por­
tugalji.

Olbrzymie powodzie w południowej 
Australji.

(=) Lisbona, 27 stycznia. Według nade* 
sztych tu doniesień, całą południową Au- 
stralją nawiedziły olbrzymio powodzie. 
Wiele miast stoi częściowo pod wodą, ko­
munikacja kolejowa i szosowa Jest przer­
wana. Sześć osób utonęło.

Ofiary burzy na morzu.
(=) Madryt, 27 stycznia. Wskutek gwał­

townej burzy morskiej, jaka szalała w oko- 
Jl przylądka Teriffa zatonął niewielki sta­
tek rybacki „Medillor". stanowiący wła­
sność rybaków hiszpańskich. Pięciu ryba­
ków, tworzących załogę statku, utonęło.
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WHIto przybył do Londynu.
_ Nowy Jork, 27 stycznia. JaJk donosi A»so- 

ciated Pk̂ ess z Londynu, Wendell Willike 
przybył w niedzielę popołudniu do stolicy 
Ąngljd. Jak ■wiadomo, Willke ohoe się po­
informować o sytuacji wojennej w Europie.

Bu ł^w py rcftjtnlcy przybywaj 
do Nfentżsc.

Sbfja, 27 s tyrania, W  najbliższych dniach 
przybędzie do Niemiec 3.700 bułgarskich ro ­
botników. którzy znajda zajęcie w rozmai­
tych za jad ach  przemy iłowych i rolni­
czych. Niebawetn maja przybyć dals®e 
transporty robotników z Bułgarii do Nie­
miec. Robotnicy zgłosili ale dobrowolnie 
do zajęcia w Niemczech, ponieważ tam o- 
traymaja wyższe place niż w kraju.

Wycieczka norwookidi goici 
w Niemczech.

(=.) Oslo, 27 stycznia. Na zaproszenie ko­
misarza Rzeazy w Norweg,ji, Terboyena, 
Wyruszy w dniu 30 stycznia wycieczka kie­
rowników norweskich organizacyj zawodo­
wych pod przewodnictwem Nilsa Tangena 
W podróż naiuke./ą do Niemieo

Cem zapoznania się z urządzeniami spo- 
lecznemi w Rzeszy, zwiedzą norwescy go- 
ś jie  Berlin, uipwk, Norymbergą, Mona* 
ohjtlim, Liiraz, Wiedeń, Pragą i Hamburg-

Trudności eksportowe Argentyny

Odczyt o narodowym tocłoHimło.
B ruksela, 27 styrania. Kierownik n ttjo - 

ów fiaOtsodzkieh S M  4a Cleni wy* 
g fw lł u tM n ti w Bandowi* d łu iau  pr*e- 
inówlanla na ta not narodowe o  oocjoltenw. 
8 tag de Olerę je-.t zdania, fce nacjo,mai iści 
flamaradizicy powftmni m w o n ii^  łnarodoizy 
•raojafr-an i nawiązać a nim be^irasredtni 
kontakt. ______

Akeja u t  de| wspólnoty 
narodowej.

($) Bi ag® 27 cania. W  ubiegły c z w r -  
tek popjłudnifu odbyło się pod przewodnic­
twem Józefa Nebesky* t o  plenarne prasie* 
ozenie głównego wydziału czeskiej wspól­
noty narodowej.

Przewo iniczący poinformował zebranych, 
Ae organizacja wspólnoty narodowej ma 
podjąć akcją żywnościową na teaaiic pro­
tektoratu. ______

Mfnłoterstwo aprowtzscjl 
w Jugootrw ,y*JI.

Belgrad, 27 atycrania. tł ą r  tji miant z i* 
la c»i -*nla b. Brnr- slnc n dyrektora ban­
ku narodowego w Jugosławii dra Milana 
Prątku min-jćram ; tu < • nacji.

Nowy mi niritH r przedłoży wlkrótoe rządo­
wa pofojeflet całatwienia tego ważnego *a-

fadniemńa i  braapożredmio po nominacji od-
ył dłuższą konferencję z preanjereto Cwet- 

fcawiraerm araot mdinietrem be® portfelu 
dtrem Kran AomittLnowiraem.

Nowy mini* ter urodził *4© w  noku 1898 
w Belgradzie jako syn mu. go polityka 
Sto jama Frotieza. Studiował w Pairyżu, 
a  w rtiku 1922 objął kietrowtnicae atamowiisko 
w  bamku narodowym. W  roku 1989 prze­
szedł na em rytnrą. Opimja jugotsJowiańska 
przypisuje objęciu prze® ministra Prraticza 
nowego stanowiska oluże Hnactaemie, uważa­
jąc, że powtorzo > mu zadami’ * reorganiza­
c j i  całej gospodairki Jugosławii.

Buenos Aires, 27 stycania. Sytuacja fO-
sporcaa Argentyny przedstawia mie W zwią­
zku z wielkiemd katastrofami klimatyczne- 
mi oraz z powodu obecnej w ojny niezwykle 
trudno co wyraża sic choćby tern, że eks­
port zboża do Europy był w uh, tygod­
niu mały. W r t-cle La Plata (prowincja 
Airos) leżą od listopada wielkie iloioi rdi- 
nych surowców, nie mogąc opuścić portu. 
Również okręty wcgl-owe wypadły «  ogól- 
nego obiegu, a tylko kilka okrętów tanko­
wych zabrało swój ładunek. W  spłehraaoh

tego portu znajduje się 16.000 ton zboża.
Argentyna stara się zaradzić tym trudno­
ściom. zawierając umowy z państwami a- 
metpykań«łdemi, ale i to starania ni© dają 
pełnego rezultatu, gdyż w ostatnim tygod­
niu wysłała Argentyna do innych krajów 
amerykańskich jedynie 7.120 ton gdy 2 ty­
godnie tomu eksport wynosił 10.000 ton, a 
8 tygodnie tenu 14,000 ton. Ogólny eksport 
tygodniowy pszenicy i mąki wynosi obec- 
jub fi‘ /« procent w porównaniu z rokiem u- 
biegłym.

Linja lotnicza omtytt wytpy 
Azorskie.

_ Jork, 27 stycznia. Od lutego br. sa­
moloty amerykańskiej linji lrataicnej Paną- 
merioan Clipper nie będą zatrsymywały się 
na wyspach Az- rslkich tak, źe Jako miejsc* 
lądowania na trasie Lizbona Nowy Jork 
pozoetają tylko wyspy Bermuda. .

Dyrekcja ..Pamamericon Airways" za­
mierza wkrótce uruchomić dalszych 6 sa­
molotów pasażerskich, które bąaą kurso­
wać codziennie, zamiast jak dotychczas 8 
razy tygodniowo.

Rodan, ja k o  a r to r ja  kom tm lkacyjM L
(—) Zurych, 27 stycznia Eraucuski mini­

ster komunikacji Berthelot w  cćwiadcassrói 
do prasy przytłumił zbyt optymlstyoano 
nadzieje, jakie w ostatnim czasie dały Bi* 
zauważyć w odnieoraniu do UBpławnśonia 
rzeki Rodanu.

Francja nie posiada rzek talk obfitych w 
wodą, jak Niemcy, dysponujące Renem i 
Dumuj^ji. Jedynie na Sekwanie mogą «o • 
chodeć do Paryża okrąty o pojemności 
1000 ton. Rodan jest wprawdzie uowtąpoy 
dla żeglugi przez 10 miesiąoy w roku, ais 
tylko dla małych okrętów.

Chcąc uczynić a Rodanu wraoirową «rb 
rją rzeczną dla żeglugi śródlądowej, musi 
sią wybudować kanał bcic" . który pooią-

f ie  za sobą wydat< k 25 mk.iarów franków, 
y datek taki nie byłby jod mak usprawie­

dliwiony gc.^. dar m i potnebw m  Fran> 
cji.

Wobec tego należałoby raczej pomyśleć 
o stworzeniu wielkiej lin ji komunikacyj­
nej, przebiegającej Rodanem i Renem, 
przyczem Rodan należałoby rozbudoy ad 
na drogą wodną, odpowiadającą wymaga­
niom arterii spławmej. ;

Wytew m k  w BrazylJL
Rio Je Jwnetrr, 27 etyezraaa. W  cwłązka 

t twaltownami rfunssmi, letśre spadły 
ostatnio w Brazylji, wystąpiła rzeka Pana* 
N h y ti m swego łożyska I zaleta miasto 
Inlz Je Fora, niszcząc 2M domów 1 łiczm

Między Innem i uległy t-Ufpeła, -mu zni- 
sractzwruiu jedna fabryka papieru ł r_rcść fa­
bryk etesitylnyeh, Pozatcm aginąło w mir­
tach m fc i 100 osób. W  wielu domach poja­
wiły sią > i skorpiony, prayniesione 
pracz wodą, a 200 osób pogryzionych przez 
te gady zrastało pmowieadonyoh do srapltaba.

W kilku wierszach.
Wędfttg doośosiCnia „Daily Telegraph" 

piloci brytyjeoy m ają w najbliższym cza­
sie ódbyć przeszkolenie w Stanach Zjedno- 
owmych.

*  *  ♦
Ostatnio weswały włzdts angielskie spe- 

łeceeńitwo, uby wykorzystywało kajJy ka­
wałek ziemi, celem uprawy jarsyn wszelkie­
go rodzaju. Pmedewfisyetki. n małe ogród­
ki miejskie mają być użyte celem uprawy 
buraków i siemniaków.

*  #  *
Hiszpańska prowincja W alencja wyzna­

czyła ostatnio premje za czyste i porządna 
utisymanię wsi w wysokości 8.Ó00 pe setów. 
Władze tej prowincji mają nadzieją przy- 
ozynió sią w ten sposób do osłabienia .‘mi­
gracji ludności wiejskiej do miast.

*  #  *
Partja faszystowska przeprowadzi w 

światku s on  .nisacjaml kobieoemi i mło- 
azieaowcmi praaczas t. zw. soboty faszy- 
stowiskiej zbiórką metali, a praedówszyst- 
kifrm cyn i , niklu i miedzi.

Z życia adm irała Horthy'ego.
Admirał Mikołaj Horthy. który liósy

obecnie już 72 lata, spędza codziennie 14 
godzin przy praoy{ przyczem nosi zawsze 
swój mundur admiralski. W  życiu publicz- 
nem i w czasie różnego rodzaju uroczysto­
ści, prawie że nigdy nie można go zoba­
czyć. Jedynie w dniu świąta narodowego 
Wegier, kiedy to korona św. Stefana bywa 
przenoszoną z zamku do Katedry i wysta­
wioną na widok publiczny, można zobaczyć 
admirała Horthy‘ego jak kroczy piesko.

Horthy prowadzi żywot bardzo powścią­
gliwy. Bardzo rzadko udziela audjenciji, a 
jeszcze rzadziej można uzyskać u niego 
wywiad. Każdą niemal wolną chwilą spę­

dza admirał Horthy na polowaniu, lub wy- 
cieotkach konnych, w najbliższej okolicy 
Budapesztu. Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że regent Horthy jest namiętnym 
jeżdźoem i pływakiem, oraz bardzo dobrym 
tenisistą. Dotychczas nie dał sią jednak 
sfotografować w jakiemkolwiek sporto* 
wem ubraniu. Zamiłowaniom sportowym 
przypisują ogólnie nadzwyczajne zdrowie, 
jakiem admirał cieszy sią. Każdy kto zna 
regenta Horty‘ego musi oświadczyć, że wy­
gląda On na eon&jmniej o 20 lat młodszego, 
przyczem cera twarzy jest świeżą, a w le- 
uie opaloną.

Admirał Horthy przyjmuje polityków w

swym gabin-fecie, stojąc. Ściany hegO poko­
ju są zawieszone najrozmaitszemi fologra* 
fjami i dokumentami, które zawierają nie* 
tylko historję rodziny Hófthych, ale 1 Wa­
żne momenty z .istorji Węęier.

Tu i nad biurkiem widnieje odręczne >i- 
smo cesarza Franciszka Józefa, którem 
zamianował on R ortby ‘ego admirałem, Na 
biurku stoi fotograf ja  Horthyego, dokona­
na na mostku kapitańskim admiralskiego! 
okrętu.

Jest także oprawiony w ramkacb -wy* 
kły bilet kolejowy trzeciej klasy. Pochodzi; 
on z 1919 roku, kiedy to Horthy jechał dói 
swojej armji, złożonej z 12.000 ludzi, na 
czele której wjechał później w listopadzie 
tegoż roku do Budapesztu.

I  jesaeae jedna niezmiernie edekaw* 
rzecz znajduje sią w tem małem prywat- 
nem muzeum H orthy‘ego, a mianowicie 
zwykła łopata, która odegrała wybitną rolą 
w historji Wągier. W  toku 1921 w jednymi 
z Ogrodów w Orsowej, tuż niedaleko gra­
nicy jugosłowiańskiej, łopatą tą odkopano 
kasetą, która zawierała koroną św. Sterana. 
Siedem lat pozostawała ta korona zakopa­
ną w ziemi i tylko nieliczni węgierscy pa- 
trjoci a m. in. także i Horty wiedzieli 0 
tem.

Kończąc dodamy jeszcze, że admirał 
Horthy włada biegle 6 językami, a wolny 
czas od zająć państwowych spędza też nie­
jednokrotnie przy sztalugach, malując 
martwą naturą.

KRONIKA
RoKdztoł mfęsa 

dla nteHhtemfecfcłeJ łudfmśth
Kraków, 27 stycznia. Ludnoćć aryjska 

(Jarsśli | Jciasi) w r * i t ;—i  mlocta (V  jfi  
XI otrzymują od wtorku (28. I.) za odłą- 
szsniem odsłnków F 2t I 21 kart żywno* 
Śołewych w rejonowych sklepach ntsónf* 
ezych po 282 gromów mięsa na oaobę po ir 
rzędowo ustalonych etatach maksymalnych.

Kto zna zabitogo?
(u) W  ubiegły czwartek około godzimy] 

8-ej znaleziono fia, szosie prowadzącej % 
Wiaznic do Rzemezynka (kołe Lublina) 
trupa mężczyzny z przebitą głową od kuli 
rewo1 (fedfowej. — P izy  zabitym znaleziono 
dowód osobi sty opiewaj p y  aa raawiskra 
Mieczysław Jonczyflr, ur. 23 sierpnia 1920 n  
w W ólce Plebanowakiej, gmina Mysiów, 
okręg Łnków.

JoneiTloa widziano po n  5 octattnl \r Ale- 
kcanoroWie (gmina wis»mice)w_*wB«ar*y. 
etwie niezoaj omego rolnika. *tW 7 miftł s s 
sobą konie i samie. — .Tomczyk i wieśniak: 
wstąpili do Tpi r?r^rTltj- rolnika Pauusiaks 
aby się ogrtać i  aafeupić świnie.

Oto Bzezegóły, jalkiie zdołano zebrać. Kto­
kolwiek Wiedziałby coś bliższego o zagłnio. 
nym, Jest proszony o zawiadomieni* naj* 
bliłszsgo urzędu policji.

(Jo) ADRESY APTLIK d j _____
dzisiejszej' nocy w Krakowie: A dolf Hitler 
Platz 45, tel. 1̂ 5-74; Łobzowska 20 róg Ba­
torego 1, tel. 220*155 Dietla 86,, tel. 117-64* 
Grzegórzecka 9, tel. 138-57; Grodzka 17, tel, 
102-03; Plac Matejki 2, tel. 15611; Plac In­
walidów 7. tel. 156-10; Madahńskięgo 7, teL 
124-70; Rakowicką 12, tel. 114-08, Adolf 
tler Platz 9, tel. 134-41.

W ŁA D Y SŁA W  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

Zastanawiał sią n. d tem OhaJińeki

?deraz, że inaczej pi chną _ potrawy ngo* 
owane w dobrej kuchni, a inaczej w Mep- 

sikie garkuomi. Są to różnice małe, ale 
uchwytne, zwłaszcza dla człowieka mają­
cego tak wprawne powonienie, jak Albert.

6 uwagą zaczął badać „menu". Namówił 
wkońcu wobec zwykłej w wagonach re­
stauracyjnych szarzyzn* potrawowej bu- 
Jjon i  befsztyk i  kompotem, a do tego lek- 
Kie wino.

Za kiiika godzin miiał być już w posiada­
niu jeżeli nie dużego majątku, to w każ­
dym razie miał odczuć przedsmak jego. Za 
kilka godzin miały odpaść od niego wszyst­
kie troski codzienne, szare, nudne 4 głupie 
starania o pieniądze, kłopoty związane z 
Utrzymaniem się na odpowiednim poziomie, 
a przy jednakowej, niezbyt wielkiej ilości 
pieniędzy zarabianych dziennikarską pra- 
«A  Za kilka godzin...

Z wdzięczności pomyślał o swym starym 
przyjacielu Brochwiczu, który dał mu po­
lecający list do swego znajomego, znanego 
adwokata Jarskiego. mająoęgo zająć się 
•prawą spadku i ułatwieniem uzyskania 
jego. Zawiadomienie o testamencie zapisu- 
; ^cym Chalińskiemu cały majątek przez 
jego kuzyna, otrzymał ze “ądu, ale zanim 
załatwione zostaną formalinośoi spadkowe, 
zanim wkońcu otrzyma wsaystkie papiery, 
które ostatecznie upoważnią go do podję­
cia  pożądanych pieniędzy, przejść może 
jeeacae prarsądnych kilka tygodnj, a może

Kwet nńeaiący. Będzie więc lepiej, a naw< t 
łoby kosueesnem, aby ktoś z prawników 

d to rstosunkc auuy w mi '«'• i  znający 
wszystkie arkanu tej tajemnej sztuki śon-

glowtunia wedle potrzeby paragrafami, m -
jął się sprawą. Tym niejako opatrznościo­
wym mężem miał być właśnie pan JerskL 
jeden z najbardziej znanych adwokatów 
warszawskich.

Zjadłszy z apetytem befsiztyk i kompot, 
popiwszy go dobrem winem, Chalińskł 
mówił sobie kawę czarną, ciosząc 6ią już 
na zapalenie dobrego papierosa. Cały ich 
zapas — jakieś 200 sztuk — wiózł ze sobą 
z Budapesztu. Otrzymał je  nledatiuo temu 
od pewnego dyplomaty, który właśnie wró­
cił z Konstantynopola i  ofiarował mu tak 
m iły dla palacza i cenny prezent.

Tymczasem pociąg mknął w coraz to 
ciemniejszą noc, w której tu 1 ówdzir tylko 
jarzyły się Ślepi* jakichś znaków kolejo­
wych, czasem czerwone, zielone lab żółte, 
zrozumiałe tylko dla zawodowców, a *ta- 
uwwiące dla pnizeoiętuejfo pasażera symbole 
wielkiego świata podroży.

Albert Chaliński spoglądał zadowolonem 
okiem na salę. Był syty, palił dobrego pa­
pierosa, czekała go wielka przyszłość, dużo 
pieniędzy, naokoło siedział) ebcv. ale pię­
kne kobiety, wszystko było jaknajlepiej. 
K ióż w ; J i  warunkach byłby w z ły m  
humoraM Sięgnął po gazeti, aby przeczy­
tać najnowsze wiadomości, które m ogły go 
tem więcej zainteresować, że od imieisięcy 
już mówiono o wojnie, ale witrótce cre .y- 
gnoWał z tego zamiaru. Cóż go wkońcu 
mogło to wsizyatko obchodzić? Wiodzicł, że 
ludzkość oo pewien czas dostaje jakiejś 
manji wojowania, żę wtedy płyną strumie­
nie krwi, że niszczeją m iast:, ysie, źe palą 
się domy i ludzie padają rażeni pociskami. 
A le nie wyobrażał sobie wojny w dzisiej­
szej, dobrze zorganizowanej Europie. Po- 
cóżby miano wyprawiać tafcie średnlowie- 
m t ’  jakieś awantury, przypominające albo 
Walter Sootta czy innego romantyka, albo 
ckliwe i nieco śmieszne już filmy, które 
oglądał po wojnie światowej? Nie b i ł  zre­
sztą z zawodu poliMyfciem, tylko feljetonl- 
st u wlęp mnie jj po te rzeczy zajmowały. 
A epatetą nde chciał psnó sobie nastroju 
jokżendś preykrotml myŚlamL

•- Odm® mam zatraieiskaĆ, gdy das^ane 
spadek? — pomyślał W pierwszej chwili 
chćluł sfOrmułow ,ó pytanie ze słowem „je- 
Mlir, ais w n e t Odegnał to brzydkie słowO 
l  ^Oprawił je  na „gdy“. Że dostanie spadek, 
me ulegało wątpliwości: chodziło tylko 
o to kiedy l jak.

Nęciły go wielkie stolice Europy: Paryż 
przede,iMzystkiem, a  potem Bz>m. i może 
Wiedeń. . dbo może poprostu zamieszka w 
Warszawie? Kupić sobie jakąś wiSllę, ładnie 
ją  urządzić, obok ogró I, garaż na piękny 
samochód... No, to się zobaczy, jak już 
wszystko będzie załatwione.

W rócił do przedziału. Chciał się trochę 
jeżeli nie przespać — była godzina 9 — to 
W każdym rasie podrzemać. Takie siedzenie 
w wagonie nie Jest znowu zbyt miłem, je­
żeli się nie ma towarzystwa, a tego, na 
złość, nie było ani na lekarstwo. W praw­
dzie siedział w przedziale jafciś starszy pan, 
zdaje aie przemysłowiec, który z uwagą 
itudjował jakieś katalogi maszyn, ale z 

tym pasażerem nłe miał bynajmniej ocho­
ty do nawiązania rozmowy. Ni© lubił lu­
dzi zbyt rzeczowych, Zajętych jedynie swe- 
mi zawodówemł sprawami, a ni© Interesu­
jących się życiem jako tokiem. Jeszcze  dwie 
godziny sobie poleży, a potem położy sifl 
na dobre spać w wygodnem, o tyle o ita 
łóżku sleepingu.

Za dwie do trzech godzin miała n astąp ić  
rewizja no granicy. Ni® bał się jej, ja k  ty 
lu pasażerów, którzy przemycają rożne nie­
dozwolone przedmioty o tyle, że miął już 
pewną wprawę w przewożeniu „niewin­
nych" papierosów, a raozatem był dosyć o- 
beznany z takiiemi sytuacjami, aby wie­
dzieć, jak się należy z nich wywinąć.

Gdy na złotym zegarku Alberta Ghaliń- 
skiego dwie wskazówki stanęły na gadzi­
nie dwunastej, spał knem sprawiedliwego. 
Pociąg mknął, zgrzytając kołami po szy­
nach, z dworu dolatywał lekki wietrzyk,

graemykający się przez lekko uchylną szy- 
9 i wszyi tko znamionowało w pociągu bło- 

•pojtęj dobra ursgulowapel mai

nim Chaliński mógł się spodziewać, że u j­
rzy wkrótce dworzec warszawski.

Wkońcu nadchodził* ta chwila. Ubrany] 
w pidżamę ndał riŁQ do łazienki, by dopro­
wadzić do jakiego takiego ładu swoją fry ­
zurę, ogolić się. umyć i odświeżyć. Nid 
chciało mu się poprzednio zał >twió tych za­
biegów tualetowyeh, gdyż leżąc wygodnie 
na kanapie <®ytał sobie jakąś ciekawą 
książkę lub tez wyglądał przez okno, dbflerj 
wując wiosenny krajobraz. Jakkolwiek już 
setki raty godzinami umiał przyglądać się 
mijanym wsiom, miastom, polom i lasom, 
zawsze znajdował w tem zajęciu dużo uro­
ku. Jaki® ciekawe zjaw i-ko: jedai© się ko­
leją, mija się ^  saybklcm tempi© dom y 
ludzkie, zagrody, domostwa wszelkiego ro­
dzaju. a ludzie ci zostają na miejscu, pra­
cują Jsk zwykle, kłopoczą się, załatwiają 
małe, codzienno sprawy i  nawet im  w gło­
wie nne po, tanie, że można wyjechać po sal 
sw oje_obejście, do innego kraju, hen da­
leko! Lubiał też wpatrywać ssię w óświetlo- 
ne okna_ domów podmiejskich, obserwować 
ruch w ich wnętrzu i sylwetki, rysujące się 
na tle okien. Tutaj podawano do kolacji: 
widać w przekroju kuchnię, jakąś postać 
krzątającą się J>rzy garnkach, tam znowu 
cała rodzima siedzi przy stole, rozmawia, 
kobiety robią jakąś robótkę ręczną ltrb 
dzielą się różnemi spostrzeżeniami i w yda­
rzeniami ubiegłego dnia. Niestety nie dała 
mu się nigdy zauważyć jakiejś sceny bar­
dziej „intymnej", bardziej fascynującej, jak' 
ten codzienny, zwykły, nary przekrój u- 
normowanego życia. Ale wszędzie tam, 
gdzie jadąc latem Zauważył otwarte okna 
i zapuszczone story, gdzd® światło nie było 
jasne, rażące, lecz raczej stonowane, zci- 
szone niejako i przytulne, tam podejrze­
wał jakieś sceny, które byłby chętnie sam 
przeżył. Bo Albert Chaliński był smako­
szem życiowym: lubdał te różne niedopo- 
wiedzeni*, różne sytuacje, pozostające w 
zawieszeniu, jednem słowem sprawy, które 
m ogły nastręczać bardziej osobiste wzru­
szenia.

(Ciąg d i t a /  nastąpR,
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Ujęcie pomysłowej oszustki.
Krk6w, 27 stycznia. Władze policyjne u- 

jęły grasująca na terenie krakowskim po; 
myślową oszustkę w osobie niejakiej Zofji 
Chmaa, urodzonej 13 kwietnia 1906 r. w lte- 
oJawsku pod Rzeszowem.

Bezczelna ta oszustka zgłaszała sic do 
wielu osób, o których wiedziała, że maja 
kogoś z rodzimy we wiezieniu i udając 
wielce ustosunkowana w sferach sądowych 
przyrzekała rychłe zwolnienie z wiezienia 
osadzonych tam członków rodziny poszcze­
gólnych osób. W e wszystkich wypadkach 
pobierała oszustka wieksze lub mniejsze 
kwoty tytułem zaliczek na „kpsfflty".

W  czasie przesłuchiwania policyjnego 
przyznała sde aresztowana, że nie ma ona 
żadnych znajomości czy też stosunków w 
sferach sądowych i w prokuraturze.

Bezczelną oszustkę, żerującą na nieszczę­
śliwych, czeka zasłużona dotkliwa kara.

W ypłaty

z ksitfeczek oszczędnosciowvcli
Polskiej Pocztowej kasy 

Oszczędności (PKO) w Warszawie
Poniżej podajem y plan w,ypłat na mie­

siąc luty 1941 r.:
W kładcom , zamieszkałym na terenie 

Generalnego Gubernatorstwa, którzy po 
dniu 15 sierpnia 1940 r. 10°/» swych wkła­
dów jeszcze nie podnieśli, PK O  w ypłaca 
na razie 10°/« wkładów, jednakże najw y­
żej zl. 1.000.

I. Wkładcy, którzy chcą podjąć gotów­
kę w kasach PKO w Warszawie, winni 
złożyć swe książeczki w gmachu PK O 
przy ul. Jasnej 9 — róg Świętokrzyskiej, 
w godzinach od 8.30 do 14-ej w następu­
ją cych  term inach:

Numery książeczek
(od — do)

900.001— 940.000 z litera D
500.001—1.000.000 z literą J
700.001— 850.000 z literą P  

(prem. V  serii)
940.001— 980.000 z literą D
850.001—1.000.000 z literą P 

(prem. V  serii)
980.001—1.000.000 z literą D 

1— 220.000 z literą P
(prem. VT serii) 

wszystkie książeczki z lite­
rami A, B, C, E, F, H, J, L, 
U oraz bez litery, z których 
po dniu 15. V III . 1940 nie 
podjęto jeszcze 10°/* wkła­
dów.

Na złożone książeczki wydane będą nu­
merki, upoważniające do odbioru gotów ­
ki w wyznaczonych na nich terminach.

Dalsze terminy składania książeczek 
podane będą do wiadomości w końcu lu­
tego 1941 r.

II . Wkładcy, którzy chcą podjąć swe 
wkłady przekazem pocztowym, winni 
przesyłać książeczki oszczędnościowe do 
Pocztow ej K asy Oszczędności w W arsza­
wie, ul. Jasna 9.

Osobom prawa publicznego na razie 
żadne w ypłaty dokonywane nie będą.

Bliższe szczegóły, dotyczące w ypłat po­
dane są w obwieszczeniach, wywieszo­
nych  na gmachu P K O  w W arszawie oraz 
w  lokalach wszystkich Urzędów Poczto­
wych. 413k

ę Powiernik
dla

polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności.

r21. n .  
25. II. 

128. II.

Drugi napad bandycki na plebanję 
w Starym Korczynie.

(Zet) Stary Korczyn, 27 stycznia. W  dniu 
14 bm. donosiliśmy o napadzie dwóch ban­
dytów na plebanię w Starym Korczynie 
(pow. Miechów), gdzie po steroryzowamiu 
proboszcza, ks. Stefana Opary, zrabowano 
różne artykuły spożywcze.

W  ręce rabusiów nie wpadło nio wiecej 
dzięki zaalarmowaniu sąsiadów przez służ­
bę ks. proboszcza i odpędzeniu ich przez 
gromadę gospodarzy, ubrojonych w siekie­
ry i różne narzędzia. W  czasie pościgu, je­
den z bandytów rzucił granat, raniąc od­
łamkiem jednego ze ścigających.

Przed kilkoma dniami cl samo bandyci 
dokonali ponownie napadu na ks. Oparę, 
rabując mu niektóro artykuły.

20 złotych za k io  słoniny.
Częstochowa, 27 stycania. Na dworcu 

stmdiomskim w Częstochowie aresztowano 
onegdaj pewnego mężczyznę, mającego w 
swoich walizkach większe ilości wyrobów 
mięsnych, wędlin i słoniny.

W  toku przesłuchiwań policyjnych oka­
zało się, że ujęty osobnik od dłuższego cza­
su tirudnR sic nielegalnym handlem mię­
sem i wędlinami, przyczem w niektórych 
wypadkach pobierał nawet 20 złotych za 
kilogram słoniny. Cały zapas towaru skon­
fiskowano, >aś aresztowanego paskarza 
przekazano władzom sądowym do ukara­
nia.

P r z y k r y  epilog wesołej zabaw y.
Częstochowa, 27 stycznia. W  mieszkaniu 

pewnego robotnika, zamieszkałego w kolo­
ni j robotniczej Ostrowy pod Częstochową, 
w czasie jakiejś uroczystości familijnej 
wynikła bójka pomiędzy pijanymi biesiad­
nikami.

Mianowicie późnym wieczorem przyszedł 
do mieszkania nieproszony gość w osobie 
górnika Borsuka. Przybysz był już mocno 
podchmielony, a po kilku kieliszkach wód­
ki wszczął z jednym z gości awanturę, któ­
ra rychło przemieuiła się w ogólną bójkę.

Jedna z obecnych w mieszkaniu kobiet, 
sądząc, że w ten sposób zażegna dalszej 
bójce, zgasiła światło. Skutek był jednak 
Inki. że bijatyką rozpoczęła się na dobre 
i goście zaczęli się nawzajem okładać gdzie 
popadnie. Najgorzej na tem wyszedł wła­
ściciel mieszkania, albowiem został om mo­
cno poturbowany, również kilku z obec­
nych gości odniosło_ dotkliwe rany tłuczo­
ne. Po pewnym- ozasie udało- się poskromić 
awanturniczego przybysza, którego zam 
knięto w komórce aż do wytrzeźwienia.

Epilog awantury rozegra się w sądzie.

(Jo) USIŁOWAWNE SAMOBÓJSTWO.
W  niedzielę rano zostało zawezwane Pogo­
towie Rat. na ul. Nadwiślańską, gdzie Fry- 
da B, lat 40 zatruła się środkiem nasennym. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przez le­
karza Pogotowia, została przewieziona do 
szpitala żydowskiego.

ZEZEM.

w Wyrób domowy..."
Zadumany siedziałem, wpatrując się bez 

określonej potrzeby w posuwające się 
wskazówki zegara. Czas biegł... Hm. czy nie 
dałoby się wykombinować jakiej intratne 
zajęcie, dające zadowolenie wewnętrzne i 
pożytek 1 Takie jakieś solidne zajęcie, coto 
i  miie hańbi i zarobek niesie, a kłopotu nie­
ma z niem dużo, bo i może byle gdzie się 
odbywać...

Myślę...
Dzwonek u drzwi paraliżuje nagle bieg 

mych knowań...

Gdy wiadomość o napadzie doszło do go­
spodarzy, sąsiadów ks. proboszcza, oi znów 
uzbroiwszy się w różne narzędzia, pospie­
szyli na pomoc, odpędzając bandytów. Je­
den z nich w ucieczce wpadł do niezam- 
kniętej stajni gospodarza Kazimierza Szer- 
ka w sąsiedniej wsi Szczytniki, skąd zabrał 
klacz (wartości 1.500 zł), na której zbiegł w 
kierunku powiatu stopnickiego.

Przed opuszczeniem plebamji, bandyci za­
powiedzieli ks. Oparze, że wrócą znów w 
najbliższym czasie I aby im przygotował 
co najmniej tysiąc zł. gotówką.

Należy zaznaczyć, że do pościgu gospoda­
rzy ze Starego Korczyna, przyłączyli się 
włościanie sąsiednich wiosek Żukowice i 
Czarkowy.

Otwieram, ostrożnie, niedowierzaj**)... W  
samo południe?

Djabli wiedzą kto i pocol
Stoii za drzwiami młodzian o jasnej czu­

prynie i cielęcąych oczach.
— Pau łaskawy może reflektuje na intra­

tną wytwórczość domową? Właśnie sprze­
dałem mnóstwo podręczników... W ino spo­
sobem domowym, miód sposobem popular­
nym, wyrób domowy cukru, mydła, powi­
deł morałowych i...

— Zaraz, zaraz... — powstrzymuję potok 
słów młodziana, przewracającego mi przed 
nosem najróżnorodniejsze broszurki z sen- 
sacyjnemi ilustracjami, — powiada pan 
mydło? I ręczy pan za skuteczny sposób 
wytwarzania sposobem domowym? Według 
tego przepisu?

Zostaję momentalnie olśniony kawałkiem 
cudownego mydła, dobytego z kieszeni de­
monstracyjnie.

— Oto robiłem wczoraj, stosownie do 
przepisu w tej książeczce. Tylko 1.50 gr.l

Spływa na mnie wielkie wzruszenie. 
W  sam raz coś dla mnie. Wspaniałe zaję­
cie! Sposobem domowym! W iwat! To, o 
ctzem marzyłem! I akurat na zawołanie w 
ręce mi wpada! Biorę, kupuję! Od jutra 
wyrabiam mydło i handluję! Ha, Dochód! 
Majątek!

Czytam w broszurce czarne na białem: 
„Do wyrobu mydła sposobem domowym 
potrzeba: tłuszczu, ługu, garnka ginianego 
i kawałka szyby. Prócz tego gorąca woda!“ 
Tylko tyle?! Wspaniale! jakie to proste! 
Od jutra zaczynam! Garnek już mam! 
Tłuszcze: Bajka! Czytam: „Stosunek 10:10 
roślinne i zwierzęce! To znaczy w 10D kg 
tłuszczu zwierzęcego winno być najmniej 
roślinnego 10 kg., jak kalafonja, olej rze­
pakowy, żywica!" Zacznę od 10 kilo... W y­
bornie! Ług? Głupstwo! Ze soli kaustycz­
nej czyli żirącej, około 30 gramów na litr 
wody! Gotowe!!! Eureka!! Dalej! A  więc 
dalej, zmydlanie początkowe; gotowanie na 
wolnym ogniu do wytworzenia się emul­
sji o wyglądzie mleka, dalej to przechodzi 
w M ej; teraz do tego ług i częściami 
tłuszcz... Dla orjentacji próbujemy języ­
kiem...

Niemożliwe! Co, językiem próbować my­
dło?! Też pomysł! Fe! Szczypie — nadmiar 
ługu. Smak tłusty — za dużo tłuszczów... 
Zwiększamy ogień... kosztujemy znowu po 
chwili... Na szybie badamy kroplę miesza­
niny... Środek ma być tłuszczowaty, brz-gii 
gąbczaste. Obrzydliwość!

Jeszcze odsalamy wszystko, dodać może­
my do 5 procent nafty, gdy nam idzie o 
mydło do prania, wlewamy do formy, a gdy 
stężeje, krajemy na kawałki drucikiem lub 
silną nicią.

Zacząłem więc od samego rana. W  domu 
fetar_ nie do opisania! Aż łeb boli! Aha! 
już się odsala! W oda gorąca! Prędko!! 
Masz! Skorupieje! Teraz zmydla się! Kosz­
tujmyż! Jeszcze nie całkiem... dodać ługu. 
A teraz? Jakiś głupi .smak... Może tłusz­
czu? jak tam pisze? Doskonale! Tłuszcz! 
Dodajemy buraki i..." _ ,

Co za buraki na miłość Boską?! Tak

jest... buraki! Galopem do sklepu! K J Kra­
jemy i dolewamy wapna niegaszont go, nie! 
Dosypujemy! Szczęściem jest w domu! Go­
towe...! Chryste Panie! Jakaś piekielna 
ingrediencja! Ależ się to kłębi!_ A  kipi! 
A czuć!!! Pokosztujmy... O niebal Ra­
tunku...! -1

Leżałem tydzień w boleściach i wymio­
tach... Pomieszałem niechcąco dwa sposoby 
domowe: „wyrób mydła" i „wyrób cukru"- 
Opadłem ze sal. Mam wstręt do wszelkiego 
jedzenia.... Brrrr!

FanktW.

Przeziębienie

TABLETKI A S P J l U B

Co grają w kinach?
Apollo; Miłość surowo wzbroniona. 
Atlantic: Złodziejka. '
Stella: Szalona dziewczyna.
Sztuka: Jutro będę aresztowany. 
Uciecha: W zorowy małżonek. 
Wanda: Boska Jetta.

Z W arszaw y i okolicy-
Złodziejka hlpotyzerka.

Do sklepu spożywczego w al. Puławskiej 
w Warszawie, gdy obecna w nim była tyl­
ko Leoikadja Oślizgło, przyszła jakaś ko­
bieta, podająca się za cygankę, proponują** 
wróżenie.

W  czasie wróżenia „cyganka" zdołała za­
hipnotyzować kobietę i ta na żądanie wró­
żącej wydała jej pewną sumę pieniędzy, 
złoty zegarek, złotą branaołetkę, dwa pierś­
cionki z brylantami, oraz obrączkę ogólnej 
wartości 5.400 zł.

Po zabraniu tych kosztowności złodziej­
ka wyszła, pozostawiając swoją ofiarę w 
stanie hipnozy. Dopiero po upływie kilku­
nastu minut Oślizgło powróciła do normal­
nego stanu i z przerażeniem stwierdziła, że 
została okradziona. Poszkodowana zawia­
domiła policję, podając rysopis złodziejki. 
Jest to kobieta lat około 35, średniego 
wzrostu, brunetka o twarzy pociągłej, u- 
brana w oiemną chustkę z frendzlami, cie­
mną spódnicę i fartuch w jasne pasy.

Nieudana wyprawa żydowskich 
włamywaczy.

Będący w obchodzie nocni policjanci na­
tknęli s ię  na ulicy Smoczej w Warszawie 
na pięciu włamywaczy, usiłujących dostać 
się do jatki mięsnej. Złodzieje na widok po­
licjantów usiłowali początkowo zbiec, jed- 
naik gdy ci zagrozili im użyciem broni, po­
zwolili się aresztować.

Czterech opryszków ujęto, piąty zaś zdo­
łał uciec. Są to zawodowi włamywacze, 
wszyscy izraelici. Znaleziono przy nich no­
życe do przecinania krat, wytrychy, klucze 
podrobione, łomy, kliny i i  p, narzędzia 
złodziejskie. Włamywaczy osadzono w wię­
zieniu.

Co grata w feinaefa?
K i n o  W A M P A  S w . G e r t r u d ą  5
wyświetla do czwartku, dnia 30 b. m. 

film p. t.:

„BOSKA JETTA"
W  rolach tytułowych:

Grethe W si se r — Viktor d e  Kowa 
M arina  v. B iłm a r— W. P lau l K ruger

OSRAM A. G. Krakau, Oatrlng 2̂ (1
Informacyj o źródłach nabycia udziela: 

>n 20123) — O SR AM  A. G. N lederlassung W arschau, B ahnhofstrasse  (Telefon 24422)
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W o l n e
p o s a d y

S T E N O T Y -
P I S T K A

b ieg ła  stemograf- 
k a  polsko-nie­
m iecka . z sam o­
dzielną koirespon- 
dą/ncją handlow ą  
na dobrych w a­
runkach poszuki­
w ana od zaraz. —  
Zgłoszenia K r a ­
ków , Postsehliess- 
la ch  90. 405k

t a r t a k u
kierow nika p rz y j­
mą doświadczone­
go fachow ca. —  
O ferty 2916 W a r­
szaw a ,,K uch ‘
J e r o z o lim a  kie^32^

P A S Z Y N I A R Z
kasowy, przedsię­
biorczy do obrób­
k i  i dr taw y na 
d y stry kt krakow ­
ski o s z u k iw a n y .  
—  W y c z e r p u ją c e  
sgloszenia Goniec 
K rakow sk i. K r a ­
ków  „N r . 3233 ".

3233

P R Z Y J M Ę
praktykanta. Za­
kład dentystycz­
n y . Grodzka 48.

3208

C H Ł O P I E C
do posyłek po­
trzebny. —  Biuro  
S ienna  7/4 a.

8287

S P E C J A L I S T A
do w yrobu wód 
sodow ych i  m ine­
ralnych potrzeb­
n y . Zgłoszenia: 
G oniec K ra k o w ­
ski K raków  ,,N r. 
8257“ . 3257

S Z U K U J Ę
doielnej e- 
cznej kobio. 
j prowadze- 
ospodarstw a  
towania. —  
zenia: Go-
KrakowBki, 

„ N r .  
8260

Z A R Z A D
G m inny w U ściu  
Solnym  pow. B o­
chnia poszukuje  
biegłego . tłum a­
cza jeżyk a nie­
m ieckiego i  zna­
jącego Bie na sa. 
m orządzie za w y ­
nagrodzeniem  170 
zł. m iesięcznie +  
ew entualne m ie­
szkanie. Zgłoszę, 
n la  do dnia 1 lu­
tego 1941 r. przyj 
m nje pow yższy  
Zarząd gm . z po. 
daniem  kw alifi- 
k a cyj. Podania  
nieuwzglednione  

bez odpowiedzi.
3262

M I A R K Ę
m ło d ą  z d r o w ą  do 

p ó ł t o r a r o c z n e g o  
d z ie c k a  1 p o m o ­
c y  w  d om u  p r z y j ,  
me- G o n ie o  K r a ­
k o w s k i ,  K ra k ó w  
„ N r . 3244“ .

3244

P A N I A .
ty lk o  najlepsze  
referen cje , m łodą  
przystojn ą , p r s y j.  
ine do zajęcia sią 
calom  gospodar­
stw em  domowem. 
O fe rty : Goniec
K rakow sk i, K ra ­
ków  „N r . 3248“ .

P R A S O W A C Z E
G A R D E R O B Y ,

P R A C Z K I
tylko siły  fącho- 
w e, potrzebne za­
raz. —  Praln ia  
„ A lb a “ , św. Ła- 
zarza-B oczna 2.

fodzinach 15 do 
8-tej. 8199

M A J S T E R
obeznany z o b r ó b  
k ą  d rze w a , z n a ­
j ą c y  się  n a  m a ­
szynach, p o t r z e ­
b n y  n a ty ch m ia s t . 
O fe r t y  z ż y c io r y ­
sem  i r e fe r e n c ja  
m i k ie r o w a ć :  G o. 
nieć K ra k . K r a ­
k ó w , „ N r .  3197“ .

3197

M A G A Z Y N I E R
m ło d y , ru ty n o w a  
n y . w ła d a  n ie ­
m ie c k im , p ie r w ­
s zorzęd n e  re fe re n  
c je ,  o b e jm ie  k ie ­
r o w n ic tw o  m a g a ­
zy n u , sk le p u  lu b  
p o d o b n e  od  m a r ­
ca . Ł a sk a w ą  ko 
r e s p o n d e n c ie  k ie ­
r o w a ć  .M a g a zy - 
n ie r “  P o s t la g e rn d  
S a n o k . 3252

P A N I E N K A
szu k a  p o s a d y  w 
c h a ra k te rz e  b u fe ­
t o w e j  za  k a u c ją  
w  d ó b r /n  p r o s p e ­
r u ją c y m  in te r e ­
s ie . Z g ło s z e n ia :  
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i K ra k ó w  ..N r. 
3231**. 3231

S T A R S Z A
p a n n a  p o s z u k u je  
p r a c y  u  o sób  sa ­
m o tn y c h  d o c h o ­
d zą cą  lu b  na s ta ­
łe lu b  ja k i e jś  p r a  
c y  in n e j.  Z g ł o ­
s z e n ia : G o n ie c
K r a k o w s k i ,  K r a ­
k ó w  ,,N r. 3243“ .

3243

t e c h n i k
m e c h a n ik , m ło d y , 
P o la k  a ry  je ż y k , 
w ła d a ją c y  j e ż y ­
k ie m  n ie m ie ck im  
p o s z u k u je  p o sa d y  
O fe r t y :  G o n ie c
K ra k . K ra k ó w , 
„ N r .  3202“ .

3202

P D L K A ,
ś r e d n ie  w y k s z ta ł ­
cen ie , p ię c io le tn ia  
p r a k ty k a  b i u r o ­
w a , p r z y jm ie  p o ­
sad ę  s a m o d z ie l­
nej^  k o r e s p o n d e n ­
tk i lu b  s e k r e ta r ­
k i. G o n ie c  K r a ­
k o w s k i, K ra k ó w  
„ N r .  3193“ .

8193

Kupno
nieruchomości

K U P I Ę
k a m ie n icę  lu b  

w il lę  d w u r o d z in ­
ną. Z g ło s z e n ia :  
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i, K ra k ó w , „ N r  
2790**. 2790

K U P I Ę
dom  w y k o ń c z o n y  
lu b  n ie ;  w p ła ta  
20— 25 ty  a. P r z e j ­
m ę d łu g . Z g ło s z ę , 
n ia :  G o n ie c  K r a ­
k o w sk i, K ra k ó w  
„N r .  2942**.

2942

K U P I Ę
za ra z  w illę  5— 7 
u b ik a c j i .  O s ie d le  
O fic e r s k ie . G o tó w  
k a  70.000. S zcze ­
g ó ło w e  o f e r t y  od 
w ła ś c ic ie la  p r z e ­
s ła ć  G o n ie c  K ra . 
k o w s k i, K ra k ó w  
„ N r .  2994“ .

K U P I Ę
w p r o s t  od  w ła ś c i ­
c ie la  r e a ln o ś ć  — 
K ra k ó w , W a r s z a ­
w a, K r y n ic a ,  R a b ­
k a , Z a k o p a n e . —  
Z g ło s z e n ia :  G o ­
n ie c  K ra k . K r a ­
k ó w , „N r .  2997“ ..

2997

G A R D E R O B Ę
u ż y w a n ą  w k a ż ­
d y m  s ta n ic  k u p u ­
ję ,  — na żądaniu 
p r z y c h o d z ę  d o  do 
m u. Św . J ó z e fa  
22  sk le p  n a ro żn y  

30C2

K U P U J Ę
n o szo n ą  g a r d e r o ­
b ę , b ie liz n ę  m ę ­
sk ą  o ra z  o b u w ie : 
S ta r o w iś ln a  80 —  
sk le p  u ż y w a n y ch  
r z a cz y . 3045

P O T R Z E B U J Ę
u b ra ń , p a lt , su- 
!• ‘ i*ń w e łn ia n y c h :  
S k le p  K o m is o w y , 
G O Ł Ę B I A  10

2667

K U P U J Ę
u ż y w a n ą  g a r d e r o ­
bę m ęsk ą , d a m ­
sk ą : S k lep , P ie - 
r a c k ie g o  4. 2838

K U P I M Y
k ilk a  b eczek  z w i ­
n a . —  O fe r ty  z 
p o d a n ie m  I lo ś c i, 
p o je m n o ś c i  i c e ­
n y :  G o n ie c  K r a ­
k o w s k i. K ra k ó w , 
„ N r .  3235**.

3235

K U P I Ę
d w a  k o c e  i p r z e ­
ś c ie r a d ła  w  d o ­
b ry m  sta n ie , — 
O fe r t y :  G o n ie c
K ra k o w s k i, K ra . 
k ów  „N r .  422k“ .

422k

Sprzedaż
nieruchomô

N I E B Y W A Ł A
O K A Z J A !

P a rc e la  n a ro ż n ik  
u z b r o jo n a  ce n a  
30.000 zł. (O s ied le  
O fic e r s k ie ) .  K u l 
c z y k  K a r o l  K r a ­
k ów  S ta ra  O lsza 
ul. W o ln o ś c i  54 
te l. 133 03. 2945

k a m i e n i c e ,
d o m y . w ille ,  g o ­
s p o d a rs tw a , p ar 
c e le  k a ż d e j w ie l ­
k o śc i —  sp rze  
da B I U R O  „ W A -  
W E L ‘ ‘ , K ra k ó w  
G ro d zk a  60, I I  p.

3019

S P R Z E D A M
1/3 c z ę ś ć  d w ó ch  
k a m ie n ic  —  t\iż 
p r z y  R y n k u . C e ­
na 80.000 złoitych  
K u lc z y k  K a ro l,  
K ra k ó w , S ta ra  
Ol&za u l. W o ln o , 
śo i, 54, tel. 133-03 

3259

K A M I E N I C Ę
n ow ą . d w u p ię t ro ­
w ą, z k o m fo rte m , 
bez p o ś re d n ic tw a , 
z a  180.000 s p rz e ­
dam , Z g ło s z e n ia :  
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i, K ra k ó w , „ N r  
2993“ . 2993

S Y P I A L N I Ę ,
J A D A L N I Ę ,

G A B I N E T ,
sp rze d a  o k a z y jn ie  
H a la  M e b lo w a  —  
sk le p  G ro d zk a  59 
m a g a z y n  W iś ln a  
4. 3300

P I A N I N A
F O R T E P I A N Y

n a jle p s z e j  m a rk i 
s p rze d a  Ś w ią te k  
S T A R O W I Ś L N A

12. ' 3289

k r e d e n s
k u ch e n n y  restau  
r a c y jn y  o k a z y j ­
n ie  sp rzed a m . — 
A d o l f  H it le r -P la tz  
13/17. 322S

TA N I  T Y D Z I E Ń  
R E K L A M O W Y

w C e n tra li L a m p  
K a r b id o w y c h  —  
W a rsz a w a , N ow y  
Ś w ia t  70, I I  p ię ­
tro . 418k

S P R Z E D A M
p a te fo p  3 -sp ręży - 
n o w y  s z a fk o w y  
praw dę c a łk ie m  
n o w y  m a rk i K d- 
n ig . W ita  S tw o ­
sza  11/30. 3224

PO K O S T ,
kit, w sz e lk ie  f a r ­
b y  m a la rs k ie  o- 
ra z  U ltra m a r in  
z a k u p isz  n a jt a ­
n ie j,  j e d y n ie :  —  
K ra k ó w , S ie m i­
r a d z k ie g o  21/3.

2286

POSZUKUJE  
kontaktn i hurtownikami
lu b  a g e n ta m i f ir m , d o b rz e  z n a ­
n y c h  u  o d n o ś n e j  k lie n te li, 
w c e lu  s p r z e d a ż y  n a szy ch  
e le k t r y c z n y c h  m aszyn  w iertn i 
czych  i sz lif ie rsk ic h . Z g ło s z ę  
n ia : G o n ie c  K ra k o w s k i ,  K r a ­
k ów , „ N r .  3198“ . 3198

M Ł Y Ń S K I E
m a s z y n y  —  ora z  
w sze lk ie  p r z y b o r y  
G A Z A  s z w a jc a r ­
ska, P A S Y  tra n s , 
m is y jn e , g u r ty , 
k u b e łk i i tp .:  — 
Z a k ła d  b u d o w y  
m ły n ó w , K ra k ó w , 
M a z o w ie c k a  35.

224(1

W Ó Z K I
d z ie c ię c e , g łę b o ­
k ie  s p o r to w e  laU  
k o w e  na sk ła d z ie  
A . K o w a ls k a  —  
K a r m e lick a  20.

2674

U P R Z Ę 2 E  
N A  K O N I E

w y ra b ia  Z a k ła d  
R y m a rsk i — Z y ­
g m u n ta  C h ora b i- 
ka K o c m y r z ó w  —  
T e l. 28. 2465

M A S Z Y N Ę
d o  s z y c ia  d o s k o ­
n a łą  ta n io  s p r z e ­
d am . F a ła ta  12 
m ie s z k a n ie  2.

2876

E L E K T R Y C Z N E :
P I E C E ,

K U C H E N K I .
że la zk a , g rz a łk i, 
p od u szk i, m a szy n  
ki do g rz a n ia  k ar 
b ó w e k , su szk i d o  
w ło só w , s za m otk i 
do p ie c y k ó w  i 
k u ch en ek , te r m o ­
sy . S k ła d  A r t y ­
k u łó w  E le k t r o te ­
c h n ic z n y c h  — 
„ Ż A R “  S ła w k ó w , 
sk a  11 p o d w ó rz e  

3290

T A N I O
s p r z e d a m y  b rą z o ­
w e i cz a rn e  ź r e b ­
ce  p r a w ie  n ow e, 
K u r tk ę  o c e lo ty ,  
l isa  s r e b r n e g o  i 
n ie b ie s k ie g o :  —
G R O D Z K A  42 —  
K o m ie . 3166

P. T. S Z E W C Y !
i H u r to w n ic y !  — 
Ć w ie k i, k o p y ta , 
p r a w id ła  z f a b r y ­
ki B I A Ł A  i Ł O ­
M I A N K I  _  K r a  
k ó w , św . T o m a ­
sza  26. 3213

S P R Z E D A M
m a szy n ę  k r a w ie c ­
k ą  n ow ą . K ra k ó w  
S z p ita ln a  9 m . 11, 

3023

K O R Z Y S T N I E
m ożn a  w sz y s tk o  
s p rz e d a ć  i ta n io  
k u p ić :  G R O D Z K A  
42 „K ornie**.

3061

S K L E P O W E
u rz ą d z e n ie  ta n io  
sp rze  dam  z lo k a ­
lem  lu b  bez. Za 
b ło c ie  D e k e rta  1, 
M le c z a r n ia  „ Z a -  
błocie**. 3093

m a s z y n ę
do ra ch o w a n ia  
B r u n s v ig a  T r in k s  
s p rze d a  F o to ła -  
b o r ,  —  K ra k ó w , 
G ro d zk a  58. 3189

O W C Z A R K I
ra so w e , m ło d e  —  
s p rz e d a m : K ra ­
k ów  K ra k u s a  32, 
m . 1. 2601

M A S Z Y N Y
d o  p isa n ia . K a sy  
k o n tro ln e . — D o ­
s ta r c z a  J u l ju s z  
H e ck e r , K ra k ó w  
W iś ln a  6. 2663

S P R Z E D A M
s k r z y p c e  S ta i n e ­
ra  1 s ta ry  k r ó tk i 
f o r t e p ia n  D o rv a . 
K ra k ó w . K a s p r o ­
w ic z a  27 , p a rte r .

3218

N O C L E G I :
K ra k ó w , S zew sk a  
7/8 3264

s a m o d z i e l n y
P a n  p o s z u k u je  u - 
m e b lo w a n e g o  p o ­
k o ju . O fe r ty  k ie ­
r o w a ć :  G o n ie c
K ra k o w s k i  K r a ­
k ó w  „ N r .  2869“ .

2869

N I E M I E C K I
u r z ę d n ik  p o s z u ­
k u je  k o m fo r to w e , 
g o  p o k o ju .  Z g ło . 
s z e n ia : G o n ie c
K ra k .,  K ru k ó w . 
„N r .  3203“ .

3203

P R O F E S O R
sa m o tn y , w y p ła ­
c a ln y  * — p o k o ju  

u m e b lo w a n e g o , 
c ie p łe g o .  w o d ą
g o r ą c ą .  W a r u n k i :  
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i, K ra k ó w , „N r 
3219“ . 3219

P R O F E S O R
na p o s a d z ie  p o ­
s z u k u je  u m e b lo ­
w a n e g o  p o k o ju  w 
ś r ó d m ie ś c iu . Z g ło  
s z e n ia : G o n ie c
K ra k o w s k i . K r a ­
k ów  „ N r .  3239“ .

3239

P r y w a tn a
S Z K O Ł A

K O S M E T Y C Z N A ,
z a tw ie r d z o n a  

p rze z  W ła d z e  G e­
n e r a ln e g o  G u b e r ­
n a to rs tw a , o t w ie ­
ra  5 -m ie s ię cz n y  
k u rs  d la  k o sm e ­
ty cz e k  i m a sa ży - 
stek . W P I S Y  c o .  
d z ie n n ie  od  16—  
19, K ra k ó w , Z w ie  
rzyu i& ck a  7, I I  
p ię t r o .  2675

m a s z y n o .
P I S M A

le k c je  p ra k ty cz n e  
B iu r o  p is a n ia  i 
p o w ie la n ia  „W a n -  
d a “  F lo r ja ń s k a  
39 o f i c y n y .  3173

„ S T R Ó J "
K oncesjonow ana
U oa e ln ia  K r o ju ,  
s z y c ia  i  m o d e lo ­
w a n ia  w  K r a k o ­
w ie  K o n a r s k ie g o  
32 (k o ło  P a rk u  
K r a k o w s k ie g o )  — 
r o z p o c z y n a  n ow e  
k u rsy  4 lu te g o . 
I n fo r m a c y j  u d zie  
la  się od  10— 13 

3254

K O N W E R S A C J I
niem ieckiej pier­
wszorzędnej —  u- 
d z ie la  Schneid —  
K a r m e lick a  62.

3242

KURSY HANDLOW E w p  i s y
L E K A R S K I E

przyrządy, urzą­
dzenia książki, 
T R E N Ć Z  a n gie l­
ski, M A T E R J A Ł  
bielski kupie. Go. 
niee K rakow ski, 
K raków  —  „N r . 
3281“ . 3281

P I A N I N O .
fortepian krótki 
kupie- —  Goniec 
K rakow ski K ra ­
ków „N r. 3288“ .

3288

S P R Z E D A S Z
w szystko najko. 
rzystniej „ K O ­
M I S "  P Ł A C  DD. 
M I N I K A R S K I  4.

3291

P R A W D Z I W Y C H
dywanów  per­

skich i chodników  
praw dziw ych pry  
watnie za zapła­
tą poszukuje. Je. 
śli m ożliw e, po­
dać eene i w iel­
kość dyw anów : 
Goniec K raków , 
ski, K raków , „N r  
319 5 ". 3195

M E B L I
a n ty o z n y c h , la m p  
o r a z  i innych  o 
ś w ie t le ń  i a r ty . 
k u ió w  a r ty s ty ra  
n y c h  p o s z u k u je . 
Z g ło s z e n ia :  G o ­
n ie c  K ra k .,  K r a ­
k ó w  „ N r .  3196“ .

3196

D Y W A N Y
P E R S K I E

onaz żyw ieckie ku. 
puje i płaci go ­
tów ką ,,P ersia“ , 
K raków , Grodzka 
18. 3094

295
F a s z y n ę

l e ś n ą  
i  w ik l in o w ą

kupimy zaraz w więk­
szych partiach. — Oferty 

Kraków, Postfach 90.

N I E R U C H O ­
MOŚCI

w sz e lk ie g o  r o d z a ­
ju  —  n a  te re n ie  

G u b e rn a to rs tw a  
k u p u je m y . G otów  
k a  u a ty c h m ia s t !  
„ IN F O R M A T O R * *  
K r a k ó w , P i ja r s k a  
19, te l. 116-45.

414k

K upno

K U P U J Ę

Posad
poszukują

W S Z E L K Ą
g a r d e r o b ę  u ż y w a ­
n ą : D ie t la  9, m. 
17. 1460

M Ł O D A
s  w y k s z ta łc e n ie m  
B a u cz  y c  lei e k ie m 

p o s z u k u je  p o s a d y  
Z g ło sze n d a : G o ­
n i ł o  K ra k o w s k i. 
K r a k ó w  — „N r! 
8261“ . 3261

P I W N Y
a p a ra t  d o  o b c ią ­
gu  p iw a  f la s z k o , 
w e g o  —  n a ty c h ­
m ia s t  k u p ię . — 
Z g ło s z e n ia :  G o ­
n ie c  K ra k o w s k i , 
K ra k ó w  —  „N r .  
2650“ . 2650

K U C H M I S T R Z
b iła  p ie r w s z o r z ę ­
d n a  p rz -y jm ie  p o . 
badę za źa z . O fe r ­
ty  p ro sz ę  k ie r o ­
w a ć  G o n ie c  K ra - 
k o w a k i. K ra k ó w  
„N r . 8Ź»2“ .

3232

M E B L E
u ż y w a n e  m ie szk a  
n io w e , b iu ro w e  
k u p u je m y  p ła c i ­
m y  g o tó w k ą : —  
H a la  M e b lo w a  - - 
sk lep  G ro d zk a  59 

*3C2

P A N I E N K A
la t 19 po bakofla 
powszechnej —  
przyjmim każdą 
®aoftarowaną pra  
oę. Gonieo K rak.. 
K raków  —  „N r! 
42®k‘*. 423k

M A S Z Y N Y
d o  s z y c ia  b ę b e n ­
k o w e , s zew sk ie , 
le w o r a m icn n e  —  
k r a w ie c k ie  k u p u ­
je  Krłdcher, K r a ­
ków Zw ierzyniec, 
ka 6. 419k

K U P U J Ę
O B R A Z Y

z n a n y ch  m a la rz y  
p o ls k ic h :  W a w -
r z e c k i,  K r a k ó w , 
W iś ln a  9. 3253'

k u p u j e m y
m n szy n y  do s z y ­
c ia  m a rk i S in g e r  
K ra k ó w , D łu g a  5 
F irm a  S in g e r .

3255

G A R D E R O B Ę ,
b ie liz n ę , w a r to ­
ś c io w e  p rz e d m io - 
ty  k u p ię  S ta ro ­
w iś ln a  21/8.

2948

N U R K I
o k a z y jn ie  ku p lę . 
Z g ło s z e n ia  B iu ro  
O g ło sz e ń  S ten n a 
12 „P iękn e** .

3256

P O T R Z E B U J E ­
M Y

u b ra ń  m ę s k ich  i 
c h ło p ię c y c h , o b u ­
w ia , m a s z y n y  do 
p is a n ia , l is ó w ,
k o łn ie r z y  f u t r z a ­
n y ch , a p a ra tó w  

fo t o g r a f i c z n y c h  
G R O D Z K A  42. 
K o m is . 3167

K U P I Ę
welon ślubny —- 
K raków , K raku sa  
23/8. 8240

Ł U S Z C Z A R K Ę  
i W A L C Ó W K Ę

o k a z y jn ie  ku p ię . 
Z g ło s z e n ia :  G r o ­
b lo  17, I I I  p „  m. 
17. 8260

L O K A T A
k a p ita łu  —  k a ­
m ie n ic e , p a r ce le , 
w ille ,  m a ją tk i  —  
g o s p o d a rs tw a  —  
s p r z e d a je  — „ IN -  
F O R M A T O R * ' ,  —  
K ra k ó w , P i ja r s k a  
19. 415k

R A B K A
dom ek  ze sk lep em  
o k a z y jn ie  s p r z e ­
d am . S t a r o w iś l ­
n a  21/8. 2281

K A M I E N I C Ę
ś r ó d m ie ś c iu , d o ­
c h ó d  »20.000, g o ­
tó w k a  230 .0CK); —  
K A M I E N I C Z K Ę

m a łą , B rom ow ice  
c e n a  22.000 —
sp rzed a  bez  p o ­
ś r e d n ik ó w : K r a ­
k ó w , Ż u ła w s k ie g o  
8a/12 , 13— 17.

3172

K A M I E N I C E ,
w il le ,  d o m y , par„ 
c e le , g o e jm d a r  
s tw a  ro tn e , cem y 
p r z e d w o je n n e  — 
p o le c a  „ L o k a t a “ , 
K ra k ó w , Ł o b z o w . 
ska 4. 3128

S p r / t i d . i i

P I Ę K N Ą
J A D A L N I Ę

sp rze d a  D o m  H an 
d llo w o -K o m iso w y , 
S z p ita ln a  11.

2605

S I N G E R A
m a sz y n ę  d o  s z y ­
c ia  d a m sk ą  lub 
m ęsk ą , sp rzed am . 
W ia d o m o ś ć :  G o .
n ie c  K ra k ,,  K r a ­
k ó w  „ N r .  3176“ .

3176

S A M O C H Ó D
o s o b o w y  „F iat** 
1100, s tan  p ie r w ­
s z o rz ę d n y , sp rze  
dam , Ł a p iu k ie . 
w ic z , —  K ra k ó w , 
K r a s z e w s k ie g o  19 

3181

O K A Z Y J N I E
d o  s p rz e d a n ia  p a . 
te fo n  z pły tam i., 
b u ty  d a m sk ie  
cz a r n e  n r. 36. — 
W ia d o m o ś ć :  M i­
k o ła js k a  12/2.

3183

s p r z e d a m
o k u tą  s k rzy n ię , 
d w ie  s z a fk i  n o c ­
n e  z p ły tą  m a r ­
m u r o w ą : R a k o w i 
c k a  33, m . 3.

3184

t y s i ą c e  o s ó b
p i j e  c o d z ie n n ie  
n ie z r ó w n a n ą  w  
sm a k u , za s tę p cz ą  
h e rb a tę  , .K O R O - 
N A “ . —  P r o s im y  
p r z y  k u p ifle  ż ą ­
d a ć  ty lk o  h e rb a  
ty  „ K O R O N A 1* 
D o  n a b y c ia  we 
w sz y s tk ich  sk le  
p a ch  k o lo n ia l ­
n y ch . 3185

P Ł A S Z C Z
m ęsk i z im o w y  uży­
w a n y , P Ł A S Z C Z  
n o w y , p r z e jś c io ­
w y  — o b a  n r . 52,
d o  s p r z e d a n ia :  1
S y r o k o m li  14, m 
12. 3190

S I N G E R A
m a sz y n ę  m a ło  u- 
z y w a n ą  sp rze d a m  
K r o w o d e r s k a  89 
m. 10. 3251

W Y Ł Ą C Z N Ą
sprzedaż suroga- 
tu herbaty — 
..SI A M ”  —  D om  
H andlow y —  Ta- 
den sz M ikulski,
W arszaw a  W spół 
n a  61-25. 86Ok

P A T E F O N Y ,
m o to cy k le , r o w e ­
r y ,  m a s z y n y  d o  
s z y c ia ,  w ó zk i dzie  
c ię e e  n a p ra w ia m y  
w e w ła s n y ch  w a r  
s z ta ta ch  —  p rze z  
n a jle p s z y ch  f a ­
c h o w có w . W s z e l­
k ie  c z ę ś c i  n a  sk ła  
dzie . —  K r is c b e r  
K ra k ó w  Z w ic r b y .  
r z y n ie c k a  6.

420k

S R E B R N Y
k lo sz  o w o co w y , 
k i l im y , m a k a tę , 
ż y r a n d o l  r z e ź b io ­
n y , o b r a z y  o l e j ­
ne, a k w a r e le : — 
A x e n to w ic z a .  B ie 
s z cz a d a , B a  tom ­
s k ie g o ,  S te fa n a  
F i l ip k ie w ic z a ,  J a . 
r o c k ie g o ,  W o jc i e ­
c h a  K o ss a k a , —  
P a u tsch a , W y c z ó ł  
k o w s k ie g o  sp rze . 
d a m : W e n e c ja  1. 
I I I  p . m ie szk . 8.

3222

T O R B Ę
s k ó rz a n ą  p o d r ó ż ­
ną, la m p ę  n a f t o ­
w ą  o z d o b n ą , a p a ­
r a t  in h a la c y jn y ,  
k a ła m a rz  m e ta lo ­
w y , lo rn e tę , —  
k s ią żk i le k a rsk ie , 
e n c y k lo p e d ię ,  p la  
k ie ty  o b r a z y , m e  
d ale , z b ió r  m arek  
sprzeda, sk le p  c u ­
k ie r n ic z y  ś w. A n  
n y  4. 3241

F U T R O
m ę sk ie  w d o b ry m  
sta n ie  — k o łn ie r z  
w y d r a  w e w n ą trz  
p iż m o w c e  ta n io  
sp rze d a m . K ru p  
n icza  8 I I  p. —  
k a n ce la r ia , od 
g o d z . 14 do 16.

3246

P A L T O
d la  s ta rs z e g o  iwa. 
na do sp rze d a n ia . 
W ia d o m o ś ć ;  K a r  
m e lic k a  25/3.

3204

P A T E P O N Y ,
p ły ty ,  c z ę ś c i  pa- 
t e io n o w e  —  n a j ­
w ię k s z y  w y b ó r , 
n a jta n ie j  t y lk o  w e 
„FALI**, Z w ie r z y  
n ie ck a  17. K u p u . 
je m y  s ta re  p ły ty ,  
z a m ie n ia m y  n ow e  
za  sta re . 2750

W A G I
d la  a p te k , z ł o ­
tn ik ó w , la b o r a ­
t o r iu m , h a n d lu , 
p rz e m y s łu  d o s ta r  
cza  „ C E N T R A L A  
W A G '* , K r a k ó w , 
G ro d zk a  15 (d a w . 
n ie j  W iś ln a  2).

2241

M A T E R J A Ł
n a  su k n ię  g r a n a t  
b u c ik i  36— 37 2 g.  
b ie liz n ę  w y k w . t a ­
n io  sp rze d a m . S e­
n a ck a  9 m . 5.

3247

e l e k t r y c z n e
P I E C E ,

K U C H E N K I ,
że la zk a , la m p y  
b iu r o w e . k o lb y ,  
g r z a łk i,  —  su szk i 
fr y z je r s k ie ,  na­
g rz e w a cz e , p r z e ­
w o d y ,  o p o r n ik i ,  
k a b le  o ło w ia n e , 
w e n ty la to r y . J e ­
d n o cz e śn ie  w y k o .  
n u je m y  in s ta la c je  
e le k t r y c z n e  o ra z  
w sz e lk ie  n a p ra  
w y  „ Ś w ia t ło m o . 
to r ‘ ‘  św . J a n a  13 

3271

M Ł Y Ń S K I E
m a szy n y , k a m ie ­
n ie i p r z y b o r y  
d o s ta r c z a  F a b r y ­
ka  M a szy n  Łq- 
g ie w s k i 1 H a rt  
w ig ,  W arsz-aw a- 
P r a g a , S zerok a  
11. 59k

Drzewo tarto
k u p im y  w  w ię k s z y ch  i lo ś c ia c h  
p rzy  s ta łe j  d o s ta w ie . Z g ło s z ę  
n ia : K r a k ó w , S k r y tk a  p o cz to  
w a  90. 370k

F I L A T E L I Ś C I
U W A G A !

S e n s a c y jn a  n o ­
w o ś ć !  O p a ten to  
w a n y  A L B U M -  
K L A S E R  P o lsk i 
G e n e ra ln e j Gu 
b e r n j i .  P r o s p e k ­
ty  b e z p ła tn ie . —  

C e n n lk -k a ta lo g  
1941 z n a cz k ó w  
p o ls k ich  2 .—  z ło ­
te. P o ls k i D om  
F i la t e l is t y c z n y  — 
W a r s z a w a , M ar. 
sza łk o w a k a  116.

4846k

I N T R D L I G A .
T O R N i Ę

w ś r ó d m ie ś c iu  — 
s p rze d a m . K r a ­
k ó w  K ru p n icz a  
7. 2928

M A S Z Y N Ę
A M E R Y K A Ń S K A
do p isa n ia , d o b r y  
stan , sp rzed a m , 
o g lą d a ć  m ożn a  
od g o d z . 1 5 — 18. 
Z g ło s z e n ia :  K ra
k ó w , Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  8, m . 8. 3209

W O Z O W E
i s u f it o w e  la m p y  
k a r b id o w e , p a ln i ­
k i, m o s ię ż n e  lu - 
to w n ic e  —  t y lk o  
w  fd rm ie  B /H  K . 
B rz e z iń s k i,  S z lak  
23/5. 3191

S Y P I A L N I E
ta n io  p o le c a :  M a ­
g a z y n  M eb li, — 
K o p e r n ik a  8

2355

■

T R A M W A J O W E
I G R A S Z K I

Dowcipny foliołon pod lym tytułom 
przynoBi Nr 4

1LIISTR0WMG0
TYGODNIK^ „7 DN

 W  lym uamym numerze:  . .....
Kościoły starej' W a r s z a w y ,  
Wielkie pranie (reportaż z Ho­
landii), Pani Zima, nowele, re­
cenzje, przeglądy tygodniowe, 

powieść, humor i t. p. 
Wszędzie do nabycia. Cena 50 gr.
R ud. i A d m in .: W a r i /s w a ,  M a r sz a łk o w sk a  3

N A J T A N I E J
ubrania, płaszcze 
różności _  ,.K O - 
M IS “  P L A C  DO- 
M I N I K A A S K I  4.

3292

S P R Z E D A M
pianino m arki Pe 
tro ff m ało uży­
wane. szafą skła­
daną, Smoleńsk  
33/1. 3238

m a t ry m o n ia ln e

S A M O T N Y
la t 39 n a  r z ą d o ­
w e j p o s a d z ie  p o ­
s z u k u je  p a n i w  
lu m a tr y m o n ia l ­
n y m . —  P a n ie , 
k tó re  m a ją  m ie ­
s z k a n ie , r a c z ą  się  
z g ło e jć .  G o n ie c  
K r a k o w s k i ,  K r a ­
k ó w  „ N r .  3258“ .

3258

Lohale 
do wynajęcia

N O C L E G I :
W ie lo p o le  5/5.

2274

N O C L E G I  
C Z Y S T E  C I E P Ł E
J a g ie l lo ń s k a  7. 
A ./2 2  I p. 2339

N O C L E G I
s o lid n y m  K row o­
derska 55/1.

2494

P R Z E J E Z D N Y M
p o k ó j  n ie k rę p u ją - 
c y  P ie r a c k ie g o  
23 m. 1. 2511

N O C L E G I :
S zew sk a  7/7.

2745

S K L E P
s p o ż y w cz y  z u rzą  
d ze n ie m  lu b  bez 
za ra z  d o  w y n a ję  
c ia . — I  O sied le .

P r a ż m o w s k ie g o  
41. W ia d o m o ś ć  u 
d o z o r c y .  2911

P O K Ó J
n o c le g o w y . S t a ­
ro w iś ln a  28-23,

3223

N O C L E G I
p r z y je z d n y m : 
K R A K Ó W ,  W ie
lo p o le  24/4. 3215

P O K Ó J
u m e b lo w a n y  bez 
o p a łu , so lid n em u  
P anu  za ra z  w y  
n a jm ę : Zam ^n.
h o fa  9, m . 7.

3216

P I Ę K N Y
p o k ó j  d o  w y n a ję .  
c i a  od  za ra z :  — 
K a w io r y  b o czn ą  
20/11. 3217

N O C L E G I
ś r ó d m ie ś c ie  Sm o, 
leń sk  33/1. 3237

N O C L E G I
o g r z a n e  Z ie lo n a  
(S a r e g o )  25/1.

3227

N O C L E G I
o g r z a n e , ś ró d m ie -  
ś c ie l  K ru p n icz a  
14/5. 3226

P O K O I K
s k r o m n y , ła z ion  
ka  (ś r ó d m ie ś c ie ) .  
J a b ło n o w s k ic h  —  
4/5. 3304

P O K O J E !  II 
M A J E W S K I  —
W s z y s tk ic h  ś w ię .  
ty c h  8. 3277

I N Ż Y N I E R
P olak  —  szuka 
d w ó ch  p o k o i  bez 
m e b li — je d e n  
■ i ;esy,kanie, d n i g  

b in ro . Ł a z ie n k a  
w y m a g a n a . Z g ło . 
s z e n ia : ,N r. 29431' 
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i,  K ra k ó w  tel. 
126-45, 3— 5.

2943

P O K O J U
u m e b lo w a n e g o  

z  u ż y w a ln o ś c ią  
łazien ka , w o k o l i ­
c y  3 M ostu , p o ­
s z u k u je  w y p ła ca ł,  
ny  P o la k . Z g ł o ­
s z e n ia : T e le fo n
N r. 225-42 w  g o ­
d z in a ch  od  8— 16, 

3205

P L A C U  
Z B A R A K I E M

na g a r a ż  4 s a m o ­
c h o d ó w  c ię ż a r o ­
w y ch  z m ie s z k a ­
n iem , za ra z  p o ­
sz u k u ję . G on iec  
K rak ., K raków , 
„N r . 3212“ .

3212

N I E M K A
p o s z u k u je  m a łe ­
g o  p o k o ju  u m e­
blowym  e g o  w po 
blażu P la cu  I n ­
w a lid ó w . Z g ło s z e ­
n ia  G o n ie c  K r a ­
k o w s k i. K ra k ó w  
.N r . 3225“ .

3225

W I L L I
3 —  4 -p o k o jo w e j  
k o m fo r to w e j,  ko 
ło  K ra k o w a  po 
s z u k u ję  za ra z . - -  
Z g ło s z e n ia :  G o
n ie ć  K ra k o w s k i. 
K ra k ó w  — „ N r  
3 3 0 3 ". 3303

P O K O J U
u m e b lo w a n e g o  —  
c z y s te g o  z p o ś c ie ­
lą szu ka s o lid n y  
pan na p o sa d z ie  
O fe r t y  ^  ce n ą  do 
G o ń ca  K r a k ó w  
s k ie g o ,  K r a k ó w  
„N r .  3234**.

3234

U M E B L O W A N Y
p o k ó j  —  (o s o b n e  
w e jś c ie )  p od  n a j ­
m ie  pan i p r a c u ­
ją c a .  O fe r t y :  Biu 
ro  O g ło s z e ń  ,,F I 
D U C IA ** F lo r ja ń  
sk a  15. 3296

N I E M I E C
p o s z u k u je  1 lu b  2 
p o k o i lu b  m ie s z ­
k a n ia  ła d n ie , n o ­
w o cz e ś n ie  um e 
b lo w a n y c h  z kom  
fo rte m , U m eb lo  
w a n ie  może, b y ć  
o d k u p io n e . O fe r  
ty  k ie r o w a ć  do 
F ir m y  S. M a n n ę  
K r a k ó w . S zp ita l 
na  6. 3194

P O K O J U
R k rom n ie  u m e b lo . 
w a n e g o , o p a l. 
e w e n tu a ln ie  u t r z y  
m a n ie , o s o b n e
w e jś c ie ,  ce n tru m  
m ia sta , p o sz u k u  
ję .  C zy n sz  z g ó ­
ry . Z t t o s z e n ia :  
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i, K r a k ó w  ,.N r 
2996“ . 2996

N I E M I E C K I E G O
w y u cz a m  za  2— 3 
m ies . —  D łu g a  
38/29 a. 2934

S Z Y L D Y ,
d e k o r a c je  w y sta w  
A d o lf  H it ie r -P i. 
9. 46726

P R Z E P I S U J Ę  
N A  M A S Z Y N I E

p o d a n ia , d o k u  
ro e n ty , ra ch u n k i 
k o s z to r y s y  i t. p. 
fa c h o w o , te r m i­
n o w o . T łu m a cz ę  
na n ie m ie ck ie . — 
K r a k ó w , D o m in i ­
k a ń sk a  3. p a rte r .

47072

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n ą  n ie b ie ­
sk ą  k a rtę  na na 
z w is k o  S ta ch n ik  
J a n . 3249

U N I E W A Ż N I A M
sk ra d z io n ą  K e a n
k a rtę  N r, 217 na
■ ■! vw • sk o  Ju lian n  

D .ju m  w y 9 ta w io  
ną p r z e z  S ta d t 
h a u p tm a n u a , K ra ­
k ó w . 3266

C H O L E W K I
w sz e lk ie g o  rod zą  
ju  s o l id n ie ,  n ie ­
d r o g o  w y k o n u je  
p r a c o w n ia :  F lo ­
r ja ń s k a  5 p r a c o ­
w n ia  c h o le w e k .

3263

S P E C J A L I S T A  
C H O R Ó B  W E N E .  

R Y C Z N Y C H
s k ó r n y c h  D r. H A  
Ł A C Z  J ó z e f  K r a  
k ów , S ła w k o w s k a  
25. —  O r d y n u je ;  
9—12, 3—6.

3293

N I E M I E C K I E
p o d a n ia , tłuraa 
czeni.a  pro-śby — 
S ie n n a  7/4 a.

3286

j a s n o w i d z
l u r a n d i

p rz e p o w  i a d a  p r z y  
s z ło ś ć  o r a z  w y ­
św ie t la  z a g in io ­
n y c h : — K ra k ó w  
S ta r o w iś ln a  I 4 
m ie s z k a n ie  2.3 —  
o f ic y n a . P rz y j-  
m u ie  od  g o d z in y
3 - h6. 3 2 ' 9

2 POKO I B IU RO W Y CH  Oraz 
SUCHEGO MAGAZYNU 00100 W
w  ś r ó d m ie ś c iu , n ie k o n ie c z n ie  
ra zem , le cz  w p o b l iż u  p o s z u ­
k u je  p o ls k a  f ir m a ,  p r z y d z ia ł  
z a p e w n io n y . Zgłoszecniia: G o n ie c  
K r a k o w s k i .  K r a k ó w , —  „N r . 
2470“ . 2470

N A J W Y Ż S Z Y
c z a s  w y m ie n ić  

p ły t y :  M a ły  R y ­
nek  4. 3210

S T A Ł E  
P R Z E W O Z Y

sa m o c h o d a m i c ię -  
ż a ro w e m i 4, 5 i 
1 5 -to n n o w e m i —  
p r z y jm ę  od  z a ­
raz . Z g ło s z e n ia ;  
G o n ie c  K r a k o w ­
sk i, K ra ik ów , „ N r  
3(211“ . 3211

DR. K U K U L S K I  
Z B I G N I E W

o r d y n u je  w  c h o ­
r o b a c h  s k ó r n y c h  
i  w e n e r y c z n y c h : 
K ra k ó w , S ie m i­
r a d z k ie g o  3.

2659

U N I E W A Ż N I A M
le g it y m a c ję  tra m  
w a jo w ą  na n a z w  i 
sk o  F r a n c is z k a  
M ło d z ia n o w sk a .

3220

P I Ę K N E
i n o w o c z e s n e  zd ją  
c ia  w y k o n u je  Z a ­
k ła d  a r t y i t y c z n e j  
f o t o g r a f i i  „ Z Y ­
G M U N T " K r a k ó w  
P o d g ó r z e { u l. LL, 
m a n o w s k ie g o  B.

2965

U N I E W A Ż N I A M
kartę  ź y w n o ś c io  
w ą  n a  n a z w isk o  
U del K o h s , T a r ­
n ów  B r o d z iń s k ie ­
g o  17. 416k

T O R E B K Ę
b r ą z o w ą  z g u b i ­
ła m  n a  u l. K o ­
p e r n ik a . Z n a la z ­
c ę  p ro sz ę  o  z w r o t  
le g it y m a c j i  U bez- 
p ie c z a ln i  d o w ó d  
o s o b is ty  i k lu c z y  
p od  a d resem  ul. 
M a sa rsk a  4 za  
w y  na g ro d z e n ie m .

32*9

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n ą  k a rtę  re 
j e s t r a c y jn ą  d n ia  
22 s ty c z n ia  1941 
r. S ta n is ła w  S r o .  
k a  K r a k ó w , G r o ­
m a d z k a  65.

Z A G U B I O N Y
d o w ó d  o s o b is ty  
na n a z w is k o  — 
O sias S te m m e r  f. 
P ed erg r iin  za m ie . 
szk a ły  w  S zcza w  
n ic y  W y ż n e j  w y ­
d a n y  p r z e z  Z a ­
rząd  G m in y  w 
S z cz h w u icy  u n ie ­
w a ż n ia  ftią.

424k

z g u b i o n y
d o w ó d  o s o b is ty , 
w y d a n y  p rzez  M a
■ristni! m. K ra k o ­
w a  n a  n a zw isu o  
F ra n cz a k  B a lb i ­
na —  u n ie w a ż n ia  
się . 3305

N I E M O W L Ę
od d a m  z a  sw o je . 
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i K ra k ó w  „N r . 
3245“ . 3245

M A R T A
F I L I P C Z A K

c h iro m a m tk a  — 
p ra y jn a u je  c o ­
d z ie n n ie . —  K r&  
k ó w . P a w ia  18 m. 
9 637

L I T E R A T .
K ra k ó w , S m o le ń ­
sk a  23. r e d a g u je  

p o t r z e b u ją c y m -  
p r o ś b y ,  l is ty ,  ż y ­
c z e n ia , o fe r t y
p o ls k ie , n ie m ie c ­
kie. 2407

Z B IÓ R
z n a cz k ó w  p o ls k ich  
k u p ię . S p rzed a m  
w ię k szą  i lo ś ć  r ó ­
ż n y c h  p a k ie tó w  
M a jch rz a k , B lich  
4. 2755

T Ł U M A C Z E N I A
p o d a n ia , k o s z to ­
r y s y ,  ra c h u n k i — 
p r z e p is u je , p o w ie  
la  —  „W a n d a * ' 
F lo r ja ń s k a  39 — 
o f ic y n y .  3174

DR  M I S T E L S K I
specja lista  cho­
rób kobiecych : —  
M ikołajska  9.

906
J A D A L N I Ę ,

g a b in e t  n o w o c z e ­
sn y  o ra z  p ia n m o , 
fo r t e p ia n  (k r ó t ­
k i) p o ż y c z y  p e w ­
ny na s ta n o w i­
sk u . —  S p ie s z n e  
z g ło s z e n ia :  G o ­
n ie c  K r a k o w s k i ,  
K r a k ó w  — „ N r .  
3201“ . 3201

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n y  d o w ó d  
o s o b is ty ,  dowód  
w stę p u  do Z a k ła ­
d u  p r a c y  n a  n a ­
z w is k o  J a c e n t y  
C ic h y .  3221

S Z U K A M
D Z I E R Ż A W Y

10D—15D
m o r g ó w , m o ż liw ie  
w  o k o l i c y  K r a ­
k ow a . Z g ło s z e n i*  
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i,  K r a k ó w , ..N r  
3207“ . 3207

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n e  d o k u ­
m e n ty  z n a jd u ją c e  
s ię  w  o o a r n e j  t<t 
reno'B. D o w ó d  o s a  
b is ty  na n a z w i ­
sk o : S o b o c k a  H e ­
len a . M e try k ę  u- 
ro d z e n ia , n ie m ie o  
k a  n a  n a z w is k o  
R o c h o w ia k . T a r ­
n ów , R o g o y s k i -  
s tra sse  2. 3230

A B A Ż U R Y
W ykonuje tanio  
Kraków  —  Odro. 
wąża 8 m-

U N I E W A Ż N I A M
siradaionń książ­
kę in w a lid zk ą , 
w o ja k o w ą  na na. 
z w i»k o  M ą k oisk i 
Władysław.

2824

P R A S U J Ę .
n fc u ją  —  n a p ra ­
w ia m  —  w sze lk ą  
g a rd e ro b ą  m ąsk ą . 
dam sk ą , s z y b k o  
so lid n ie . K ra k ó w  
św. M a rk a  20'10, 

8180

U N I  W A Ż N I A M
skradzione w szel. 
kie dokum entu —  
„A u sw e is“ , me­
tryką urodzin,
daniną, rejestra ­
cją m ajątkow ą  
itd. ' Wachsbersr
Salom on Józef. 
K raków , P au liń . 
ska 22. 3206

F L O R J A Ń S K A  55
Pisze podania 1 
prośby, —  w y k o . 
nuje w szelkie ttu . 
mnożenia Terleo- 
ka, Terlecki, telo. 
fon 180-25. F irm a  
chrześcijańska.

421k

P O G O T O W I E
E L E K T R Y C Z N E )
św. Jana 13.

3280

N I E C I E C K I E
podania, prośby  
do W ła m  i Drz.ą 
dów tłum aczy  i 
pisze fachow o —  
, P ra ca " Staw ków  

ska 23. 2031

S T E N D G R A F J I
biurow ej pędajfiej 
niem ieckiej', szyb. 
ko dokładnie w y ­
uczy pedagiOK. —  
Zgłoszenia : M A ­
J E W S K I  W s z y s t ­
kich Swiątjrch 8 

, 3276

Poważne przedsiębiorstwo przemy­
słowe

Poszukuje
okazji natychmiastowego nabycia 
następujących maszyn:
1 Kompletne] maszunu do 

wycinania keksów,
połączonej ewentualnie 
z maszyną do wałkowania ciasta,

1 maszyny do zarabiania 
ciasto

1 maszyny do bicia plony,
ewentualnie dwuramiennej,

1 trójwalfówhi
800—1000 mm. dł., 25—55 mm. śred.,

1 pompy odśrodkowe) 
elektrycznej
do motoru na 6 KM,

1 nożyc uniwersalnych
do cięcia blachy.

Spieszne oferty składać należy 
w Administracji Gtińca Krakowskie­
go pod szyfrą „388k“. 888k

Wydawnictwo -Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206*11.


